
I 

L.~CZCIE STĘ! N d k C 't ,, ara a rojowa zrzeszenia „ ari as 

ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ „ ............ „ ....................... „ ...... „ ...... „ ... „ ... „ .... 
ROK Ili (VI) CZWARTEK 2 LUTEGO 1950 ROKU Nr 32 (1314) 

UCZCIWA PRACA 
• I rzetelna troska o dobro publiczne W auli Politechniki Warszawskiej odbyła sit; Krajowa Narada zrzes"Zenia 

„Caritas'", w której wzięło udział 1213 k5ięzy-delegatów z całego kraju. 
Na zdj~ciu: fragment sali obrad. 
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ozyw1ac C •t " " ar1 as Państwo Lutlowe ::wspieraną przez • 

Szanowni Obywatele! l cie takie w po-;tawie episkopatu. w 
Prezydent RP przyjął . delegację 

Korzystam ze sposobności, 1·aką da- p , . f T ' :J C k · · ułożeniu 11:>rmalnych sto;;;unków po-
. 1·ze111oa11'e11 1'e pre111.ie1· 0 oro. oze a ,uran ~iemicza · d p - t I7 o· ·ołen\ 

hrajou;ej naradq „Carita.fiu66 

je wasz <lzi~iejszy ogólnopolski zjazd, ~ '° ':I mię zy ans wem a " sc1 . 
aby móc zetknąć się z przeszło pół- 1 l l · ,...0 f · 19~0 Sądzimy, że wcześniej czy pófoi·ej 

WARSZAWA {PAP) - W rady zrzeszen.ia „Caritas". . 
dniu 30. I. br. Prezydent RP. W skład delegacji wchodzih toratysięczną rzeszą duchowieństwa! wyg QSZ011.e W (i f1llJ. ) S YC'Zllla J r, Sprawy się ll:.'Ol'ządkują, bo tego WY· 

ka~olickiego ! świeckich_ dz~a1ac.zy _k:l f na Kra1·01ve1· ":\aradzie Zrzeszenia Caritas" maga niezwyciężony nurt życia. 
Bolesław Biernt przyjął na wszyscy członkowie zarządu 

tcltckich, ktorzy zebrali się tuta] z1· ~ " życzę " 'am, Szanowni Z2brani, 
audiencji w Belwederze dele- głównego „Caritas" oraz ok. 

całej Polski. powodze!1b w W:-o.s::cj pracy na polu 
gację <>bradującej '" Warsza- 60·ciu księży wybranych przez 

. Tematem obrad .waszego zjaz~u że potrzebne jest właściwe uregulo-1 jej codzie?n.ej pra.cy _i t~udzie budo· charytatywnym w pracy pr"Zcmlmię· 
JCs.t przede wszystklm sprawa ~cz1- 1 wanie stosunków między Państwem wy noweJ, spraWledhweJ Polski. tej duchem nowego stosunku Kościo-

wie pierwszej powojennej na· naradę • 

ni~nia .'Z „Cari_tas" . instyty~ii słuzą-::ej a Kościołem. źaden uczciwy czło~iek .. iie ma ła do Polski Ludowej. 
na1ubozszym i naibardz1e1 potrzebu·1 Dlaczego tak jesU \Vahaf1, gdy ma odpow1edi;1ec na PY· Napotkacie w tym na życzlh\·e po-

Przyjęcie w Radzie Państwa 
Jący~. .. . . Jest tak dlatego, że u podstaw leż'l tanie: . . . p:ircie i pomoc Rządu p.,1::1!\iego WARSZAWA (PAP) 

ll.tc:izn_a to uczy~ic przez danie moz sprawa stosunku do Polski Ludowej. Czs jest za sp~a1~1e~hwyn~1 i najsierszej opinii publicznej. D<;ia- \V godzinach wieczornych dnia 
r.ośc1 aecydowama o POl!locy. ty~, Ogromna więk~zość lurlr.i w Polsce, granicami na Odrze l i'iys1c, kto· łacie zgo<lnic z "\Y4szyr:.1 pol5:fr11 su- 30.I. rb. premier Józef Cyran 
~tórzy na~lepiej, bo bezposre?.1110• 0V:~~ przytłaczają.ca większość wienący.:h re wyrąhal !'am. w wa.ke _'· ~a· mieniem. Dzialacie zgodnie z dQże· kiewicz i minister Administra 
ozą l.u~zkie P0 '.rzeby. _ ludzk.\e · katolików już dawno odpowkdziala ,..zyzmem. - . zolmc~z ~udo~v 7.w1ąz niami podstnwow~·eh mas. iarodu cji Publicznej Władysław Wol 
s1.częsc1a, ludzkie bale 1 tros~. · . sobie na poruszające sumienia ku Radzieckiego 1 zołnierz poi- polskiego, robotników, chlouów i in- ski podejmowali w salonach 

Po drugie- trzeba uwolmc „Ca~i- '''"''''„tki·c11 Polaków 'fi„t:mie· ski? te!ig·entów - i to Was zbliża do lu-., d ł · I d · • t · zv chc·e ~«," ·' · · Rady Państwa uczestników o· tas o wp p~ow ~t Zl, "~r · .' Kto jl'st za JlO\;Totl'm c!o Pol- Czy je.st zn tnk:i polityk:! za. 1 du. 
li. wykc:irzyst~·;; tę_ ms_tytuc.ię. dla C('.- ski przedwrześniowej. do I'ol~ki graniczną sojno.;zu i przy ja zn i Iś(; R.\Zg!\f z; POLSK .~ iXDO- br3dującej w Warszawie pier 

m1łos1crdz1e_m. dla ~elow p_olil) C7. zhawionej per,-pektyw •·o-,,wo.i;i, "trzec będ<! tej granicy pn~eiwko W \HZ N .\J:SWI~TSZY OBOWI.~· szenia „Caritas''. 

minister oświaty Skrzeszew
ski, wiceminister oświaty Kli
maszewski, przedstawiciele 
partii polit:ycznych, i organi
zacji społecznych oraz przed
stawiciele świata lm1turalnc· 
go stolicy. . 

Przyjęcie, które przeciągnę
ło i;ię do późnych godzin wie
czornych, upłynęło w serdecz 

Io~\' .me _maJącycil, nic ~vspoln":!f? z bezrnhoria i n~clzy, do Pol•1'i po· z krajami, które wspólnie „ nami W.~. TO JE~T SPEŁKIAć T \KżE \ wszej powojennej narady zrze 

nych. w10gich. P_olsce udowe]. clo Polski, z której Judzie. o.;zuka- imperialistom·~ ZEK. Na prz~·jęciu oherni h:l'li: 
Taką o~~ę ma o tym Rząd I jąc pracy, emigrowali, aby na ob· Czy jl'st za taką p~ityką w~pół ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

i~'!t~!!~v~i~:la ~;i~t~:ośzcip~~!~~vo~ ~r~ t~·~ioicl:u;~~zi~~le~~o ·v~l't ,;i:;~ I ~~~~anh~i:!~·1;!·.:~1~~~)~~)\!i1;i „'i;~;,~ zs RR. uznał de ITI ok raty cz ny rząd V,. et n a ITI u 
nej atmosferze. 

w1rnstwa 1 .Jest Io opinia 7godn~ 11owrotcm kaiiitali~liiw za .~ranicz nir do1rnśl'imy ni!!;dy clo testo, aby . 
z poglądam~ ty.~h wszys~kl~h!I kto nych i nłasn~l'h. kto je-t za i>O· 1>011t•.irzylo się to. 1•0 pru~ywa-
uy w „Caritas chcą w1dz1~c at,. \\Totem ohszarnil;ów. 1, ;i:iżat. liśmy tak bole~nie we wndniu d • 
clę potnocyspo~ecznej, a ~ue ";- hrabiów i wpyskiwac-zy, k~n °jĆst 19:ł9 roku. co 11rze:i;y"ali Pnlacy Odpow1·ed.;Zw1·ązku Radz1·eckiego na orę Zie <1t~ument n:rogiej , ludow1 po· za starą, knpitali~tyl'rną Poi•ką '! podczas wojny, co przeżywali w „ 
skiPmu akcj1 poltl) cz:nej. Tylko ci, którzy czerpali zy• ki Zl' hitlero11 skirh obozach kon'ci;tra- R bi k D k 

Inst"tUCJ·a stare!!;~, l!;i~ącego świ'.1t~ •. ktńrz"I" ko- cyjnych, co przeżywali i duchow- prezydenta VietnamskieJ· epu i i emo ratycznej . k" ' ł • rz~·stah z jego przyw1Je1ow, z krzyw ni katolicey? 
opre 1 SpO eczneJ dą dla ludzi pracy. Czy jest za walk;! o pok.lj. o to, MO~KWA (PAP). -Agencja TASS I tyrzncj w Bangkoku Duk Kui prze-14 września 19-16 r. Mimo jednak ty<-h • d ·e Tvlko ci ludzie m\śla o powrocie żeby naród nasz mógł rozkwitać oglosiła komunikat nastęimJ·ące1· tre· kazdł, n.J polecenie s\\·ego rządu, po· układów kolonizatorzy I.rancuscy _kon a nie narzę Zł . ·.' ,' . . . . . . „. poko1'u, CZ'" też ]°Cst za t'·mi, k . h r1en1ow ponure1 pr:r.e~złosc1. tylko c1 •• -' „ ści: słowi ZSRR w Syj<·mie 5. S. Niemczy. tynuowali haniebną woinę przeciw ·ce wrogów pobtycznyc Jud:r.ie knują ~pi«ki i "y,;ługują "if ktilr7.}" chcą rOZJ!ftal~ nową wojnę Dnia 19 slycznia przedst<11dciel rZ<l 11ie l)::w1qlc.l nie pre~.ydl!n\a Vietnani I \'il't>Jamowi wbre\~ poko_jowym aspl· 

'l"~P.e"'nc ci ludzie, którzy „Cdri· wrog"m Pol~ki. w interesach w:rzyskiwacz~·? <tu Yielnamskiej Republiki Demokra- skiej Republiki Demokratycznej lic.· rac:jom !'arodu francuskiego. Ut11"1· 
" h \ •·a te wsz~'~tkie pytania i 'Hl wie- Chi-minha z dnia 14 st"cznia hr. n" rnl i '>ni również marionetkowy rz<irl tas„ ,,.,·kc.rzystywali dla obcyc li· K V wda . zysk 1 . 1 .l • ł • ł b" L k. e J . 

do,,,.·l po' 11'tncr.nych celów, bc;d.ł\. uwa- rz - 1 wy .e rnnye l oupOWIC'I Zia a ~0 Je a ·z lemat nawi11zania stosanków d~ p\.)· ·nao-Dai dla podlrzymanirl WOJnY za· , ludzi pracy wiekS7.0ŚĆ ducb°'Yicll~tWa katii:ickie- o,·~er len1·na IDl!l\'CZO\Ch, skierowane do wszyst- borczej i 057.Ukania swiala. żc11i, fo „Carit<is" przestał byc im po go· i świt>ckich działaczy kato!i·:1'ich. U 
trzehnv, a więc pr:zestał być pot1ze1J. • , • d kic!'l rz:~dów ·świJta. :-Ja!·ócl i armia Vietnamu, pr7epcł· ~,,. , •. ocrio'l". . . Die wrocą n1g y I\ie pomogą tutaj żadne .Hiłowa- dl d . k. r.ionl' zdecydowaniE.m obrony niepr<:! " , " - ł k • . nia tych, którz~.· cbcielib~· ,ie$zcze raz a poety ra ziec iego O d · d . d k 

1 D7i· ~ i,u-,·. cala opinia pub]lczna ]CS\ Da po S ą ZtemJP , · 'IO''T.'\\" \ (f \P) p _,. r"' Zie prezy enta l eqłosci swej ojczymy prze ·o Olil - - .., po>tawić Polsl;ę w oorome t2go, co ,, "" • ' , - rezy„mm .., · f k. · · · I 
Z'·iodna, z".e to ci ludzie nie byli p.i· H Ch" • h zr.toram1 ra~u$ -1m1, męznie wa c1ri .\le nie ma już powrotu do krzywd było wczoraj, w beznadziejnej ob ro- Rady :\aj" yż9ej ZSU R odzu:1czylo O 1-m1n a 
tizcbni „Caritas", że nie przyspar?.ali i 1•.--,·zy~ku , raz na zawne wyr:Jiecio- nie przec!wk-o przyszłości, która na- wybitne~o 1>oelęo radzieckie!'.), :I•· Dziei1 kc:żdy zbliża ostateczne zwy· 
) ~ .. ·,· z~szco:ytu. natomiast ,,Caritas", ja h I 1 r . C:dy rewolucja 8 sierpnia 1945 r. cię'>lii·o. "· " " n:;<li z pol~kie,i ziemi. leży do ludów. r ala ssakow.,kiego, orr erem ,em- ł 

1 kol 'nrtvtuc1·a rzetelne1· opieki i pomo- n k 1 - · , 1 1 . . 1 .. h:::Jiłil imperialistyczną w adze; a- \V okr„sie swe.·1 walki ·Vietnam de ' r n"ię Rzość udzi, przytłaczająca C'hc.:cmy, a:i;eby wlascrny :;tosune., na 7.<l 11ybrtne zasług-i w < zie:c zin1e · ,.. 
C·y jest nolrzebna masom katolickim, pc-1\czyh.ów i Francuzow, utworzon3 szvł sic. s,_·mpatią i por,arciem ludów „ ~:ięk~zo~c narodu odpowied~i,1ła na do Polski Ludowej o~romnej więk- literatury pięknej. w związku z 50· R bl k •-
jost Lym bardziej potrzebna, im bar· to pytanie i daJ·e te. od11owicrl~ ·v swo <.:zośri duchowień~hi-a znalazł itdbi- !et"iem jego urodzin. została Vietnamska epu i a Demo· calego świata, 
clzie1· odda się wvpełnianiu swoich krat\•czna i 2 września 1945 r. tvmi::zd R d , .. 1 k" I R brt. D 1 

sc1v,,- rz!l .. d Vietr:amskieJ· Rep.u bliki zą vie nams ie epu 1" emo ncczywistych funkcji pomocy sp)• J k1atycznej oświadcza uroczyście rzą.· 

łe:;::i~J „Caritas" Rząd udziell po· Wysok·1 e prze kroczen1·a norm pro dukcy1· n·ych ~:~~~r~~~~~~~sk~~~~lairn~~:~ro \~~·i:~ f:~7 o~\·sr:;;~~~ ~~~~~~~y!w~~~ade~~ 
;o~~~h!:::.cze wydatniejszej, aniżeli . , . . ~~4;i~.P~f ~~1~!~~ki~i~~r~~~·d~~n~a-~: ~~~~7z,~~tt~~~~~cg~~d;i~~~~ ::i~Jęm~:: 

J'\a qr1;ncie dotąd udzielanej pomn- d f_, • , • I W'kt M k' k' rod~:ic w~bralo kon~t:i_tucy1ny_ r„:id·gę wrnjemne interesy, rząd Vietnam-
cy ze" śicdków pai1st~vowych, ~ząd eK aru1ą gorn1cy na ape I ara ar 1ew I w \!~lra~te. 2~ wrzesma ~~45 I. " 0 1JsJc~ej Republiki Demokratycznej go· 
c7Uł sic; zmu"zony do maerowama w . . , 

1 • , sko kolom~atorow francus~ich za~t~· !ów jest nawiązać stosunki dyploma· 
qo~podark<: funduszami p\zez do tych- h .• \_TO_~' ICE (I ~P) .- F<t,:\ ~l_u· 1111~t':a ~ł_u~~falowego . _18-o~o?~w~· W kopalni „BIERt:T" w Za;;lębiu kowały ambo (polu dm owy Vie.- tyczne z każdym rzadem, szanującym 
. "V zarzad Caritas". W)·nika irotn1 ał} eh zobo" 1ązan prod..:„ , ~ l- ze"poł goi mka Andrzeja Ko ~z~. Krakowskim apel Wiktora .:llarkiew- ram). rrawo Yietnamu do rówuonprawnie· ' zaso\. · " h · · t · ł h J · · I b , · 3 l · d · ł 1 ·1 1 1 · · · Lo, jak· mówił· minister \Volski nie ny~ . w_ gormc "ie . . zg :i-;z·rn~ e .. ~a p~st~na~vrnŁą~ "wyc o Y; w "1ar,.·1~. \I po Ję o n o<ac z1es1::it zmian p•·zo- Później Francja podpisała z Vi0 l- la, integialnoścl terytorialnej i su· 
t lko z ustaw, ale także wynika z te. "ez" anie c~olo" ego prl:od~" 1>Jka 1111~.~1ęc~ 2.i.,,G I ton \\ ęgla, zaJ.L•,tst dowych, wiele bryg;a<l zespobwych nam0 m uktad wslęnny 7 dnia 6 ma r· werenności narodowej, aby przyczy-q~ ie Rzad powołany jest do radzo-, pracy_ ko~aln1 „P_olsk_a" - ',\ 1ktora obJęt;;ch normą lG.912 ton. i caly ósmy odrlział kop9.lni. ca 1946 r. orJZ modns Yivendi z dmd nić się do zapewnienia pokoju na ca· 
ro;1•dnia \daściwej gospodarki fu'ndu· ~l~rkiewki, obeimuJ~ _z . k'!7dy·~ lym świP.cle i zbudowania demokra-~Eami społecznymi. które 'powstały zJ dmem no'' e rze~z.e .gorn1kow. Obok Z b d S • • K • „ p / • cji światowej. 
d~żkiej pracv 'przede wszystkim poi- z~anyrh ~rz?do~1·mkow prat·y '~.~:s.~- 0 TO . efmOWe/ OmlSJI rzemyS OWe/ (-) HO CITl·MINH 
skiq10 robotnika i chłopa. I kie /~7.~~roc~enia, ~o~n~ ~rorl~1" .fl-. p z • k R d • k • prezydent Victnamsk1'e1· Republiki 
to ta~ŻP. oiiinia_ polskiej _klasy robot· Osbt_nio zgłosił do k~mitetu ·~spół „„ u a I c 1eoo Demokratycznej 
Taką opinię ma o t,•m Rząd i jest nyc (' ;irują rowniez mni gorn1cy. I OlllOC "&•11ąz z e 

nic7eJ 1 polskich pracujących chło-

1 
;:awod111ctwa pracy ~WOJe zob.l\\"1')Za· e \V otlpC'Wicdzi na to orc;dzie rząd 

pÓ;lalcgri. r7:etelnie pracując_a, SWO~m ~i~y m.k;;~l~~-O~.~~~kS~'gż~'. .. !.'Ó;~~id li zapewnia nam dalszą rozbudowę przemysłu lekkiego ;;<'~C~~~~c~;,ą~~~~j ~if'~~)~C~~iao :~:~t~~~:: 
rrolc~m op1ek1 społer.zne1 stuz<\ca .. ca. k1e~·own~ctwe;m rQbac:zu przvdo\•/ego dzie na r.<>wfazanie stosunków dvplo-
' ilil„„. i;nieć. będzie ze strony Rządu .lóz~fa Kozia, deklaruj'.lc \\)'~l.Jbycie WAR SZA WA (PA Pl - Minister' żący, prz~·pomniał przede wszv<1' kim, nianych, zakładów dla przer6'ni ju- matvcznvch z Vietnamską Republiką 
pomot 1 opieką. w cwgu lutego, marca 1 _kw1<!1:i1<l h;. I przemysłu lekkiego tow. E:.1 ,11;-:imu~z I :\e przem~·sł lekki wykonał pl,rn ;3. ty, fabryki firanek, konfekcji it.p. Są 1 Dc,mokral}Czną i na wymianą po· 

Unormowanie ·lf1:J63 tony . węg!a, z~mia~t pr.'.ew1-1 Sta11:iń„ki, ~abier~.h!: gł_o~ .. u 0osie· letni w ~06,l proc., oraz plan :orz- ju:i; gotowe radzieckie projekt~ ~to- słów . 
. • I d:i:1anych no1m11 32.84~ ton. <lzemu Se.imo'1'<'J Kon11sJ1 Pr ·:emy. ny w llfl proc. wej 11rzędzalni, do której ma··z~·ny Od • d, stosunku Kosc10 a w kopalni „SATCR:\" zam~ldo- slowej, która obradowała nad pre- ''" przemy!ile włóldenniczym, a nadejdą z z~~!{ je•zcze. \\ tym ro:-u. powie z 

do Państwa Ludowego wał o przystąpieniu do w~pó!::„wod- Jiminarzem budżetowym na ro{ bie- przede ws~~·st~im w ba·.vetni.a- w p;rupic inwestycyjnej prl<Jm~·- Rządu Radzieckiego 
Alń sp1a1"a ,,Car1·tas" ła.czy się ści· nym, lr~ztWIJU ST<~ bnowadform~ w~poł: siu lekkiego nastąpi m. in. roz:iudo- Do ~ • zawor n1c wa - ry,g-a y naJ '.\'',';r.szeJ 

śle 7 bardziej ogólnym i bardziej za· Chi.n' ska Arm·1a Ludowa jakości, czyli lączenic współo:T.vod· wa przemy,;łu cementowego. t'r'ljek- minis-tra spraw zagranicznych 
sadniczym zagadnieniem stosunku niC'twa ilo::iciowego z jakościow::m. ty opracowane zo.:;tały przez ··pecja- Victnamskiej Republiki 
1'0ścioła do Państwa Ludowego. i · - Ji~(i)w radzieckich, ma.:;zyn r')wniez 

Jaki Jest stosunek Państwa i Rządu m:~łt~O~kt;:~~Y_P~~c~~~:~~~08·~:'l.{,,1~~f~ do.;tarczy Związek Radziecki. Demokratycznej 
do Kościola1 likwiduje resztki wojsk Kuomintangu kobiety i z tego względu kladt:e się Koreferent poseł Cieśla'.< 'ZSL) RZ";a~~vi~~~1n9S;;'ci1~:1s~i~::ych ~ówlą o tym wyraźn!e oś,~!adcze- szczególny nacisk na akcję socJaln:;t, zwrócił uwagę na szybkie tem:"1 roz " 
n:a Rządu w tej spraw1e. ktore cy- PEKI\I (PAPJ. - Agencja N0wyc.h I Oddziały chińskiej Armii Ludowej a zwłaszcza na opiekę nad rr.8 tką woju przemysłu lekkieg·o, któi·y zy- Republik Radzieckich potwierdza 
to1·;ał tutaj minister Wolski. Chin donosi, że oddziały chińsk1ej Ar okrążvły sztab 8 armii Kuomintangu i rlzie>ckiem. ~kuje wysoką ocenę również t.•igrn· niniejszyn1 odbiór orędzia prezy. 
Rząd ma szc.zere intencje unormo· mii Ludowej, operujące na południu o:az 42 dy wiz.ie 8 armii, któ re u silu- W roku bieżiJcym przemysł włó- nicą. , den ta Ho Chi-minha z dnia 11 

'lania stosunków między Państwem prowincli .JUN!\'AN, rozgromiły dwie \\ały zbiec przez gra.nicę Vietnarub. kienniczy powiększy produkcję o 13 Obecny i przyszły rozwój J ze- stycr.nia 1950 r„ kierującego dJ 
a Kościqłem w duchu lojalności i·rze. ostatoie armie Kuominlangu, ktćore W rejonie. położonym o 180 km ll'l Jlr:>cent. Zapotrzebowanie 'Hll"'li\"co- mys!u lekkiego jest w cluż) m sto11- wszystkich rządów propozycj1; w 
teluej troski o dobro publiczne. Rząd je5lCZe nlrzymały się na kontynen· 1 1 . 1 ·a 1 I< . _, ł we pokn.•wane .i·e~t " ' 60 proc. przez niu w_ynikiem "Oraz pomv~lni"ei'szcJ· sprawie na\\iązania sto5unków · tlz" k" k ·ł cie, a n1ianowicie: 8 i '.26 armi" kuo- po uc nJO· zac 10 oc unminu, „osz 0 - ' J- ct·1·ptomatvc.znych. nie zczę 1 w tym ·ierun ·u wysi - "' · d d · h lk ·· import z ZSRR. współprac'' z ZSRR, któn.· jostar- 1 k · miPtangowskc>. \V ten sposób wszyst- aa wu mowyc wa ' w wym;.;11 , 
ow. 1 ·• k' · h · k K · t t I Zwfrkszenie w~.'datków na inwesty cza J nam ma sz.Yn i surowców, oraz . 'V1"emy takz"e o t··m i" mamy tego kie regularne forroac1·e Kuommtangu ·,oryc wo1s a uomin angu zos a Y • 

• i c.ie przenn.·slu lekkiego o 40 1n·ocent z Czecho~łowaci·" i ~iemierka. Re1rn 1. do''' d r z"e ,v1' rzący katolicv 1v Chinach Południowo-Zachodńio:h rozgromione, a glównodowodzącv_ :l „ · 1czne 
0 

) • e , poz\YOli na rozbudowę f. a bryk ba wcł· bliką Demokratyczną. i większość duchowie6.stwa uważa , uległy zupełnej likwidacji. Jedynie armią Czao Tiango dostał się do nie-

Komunikat 
-UWAGA! UCZESTNICY SZKO

LENIA PA&TYJNEGO! 

niewielkieJ liczbie żołnierzy kuom1n- woli wraz z jeszcze jednym wyższym 
tangowskich udało się uciec. *oficerem sztabowym. Masowe protesty ludu francuskiego 

Akademia ku czci Mickiewicza przeciwko wojnie z Vietnamem • I GENEWA (PAP) - Z Par,ża dze s'.df'rowały pociąg na 1nhr~eżc w Budapeszcie 1 nadchodzą wiadomości o d111;;1zych n1ar~y1skie, gdzie mia1 odhy::: :-;iQ 
objawach żywiołowego protes~u prz~ przclacluncl; na statek angiels~i, otl-

BGDAPESZT (PAP) - ~:1 bm.' czp;ta akademia. t ciwko ''ojnic z \ "ictnamcm. p!ywaj<!CY do Indochin. f ta111 jed-

l'o ro~patrzeniu propozycji rzą
du Vietnamskiej Republiki Dem•> 
kratycznej i uwzględniając przy 
tym fakt, te Vietnamska Repu
blika Demokratyczna repre1entu
jc olbrzymią większość ludnośd 
kraju, - rząd radziecki postano· 
wił nawiązać stosunki dyµlom< 
tyczne między Związkiem Ra
dzieckim a Vietnamską RPpubii· 
ką. Demokratyczną i dolrnnać wy 
miany posłów. 

i\a polecenie rządu ZSRR 
(-) A. WYSZY~SK( 

W dniu dzisiejszym w lokalu 
O:środka Szkolenia Partyjnego 

1,>rzy ulicy Traugutta Nr. 1 odbę 
clzic się, zgodnie z rozkładem, w 
;::odzinach ocl 17 do 21 konsulta
cja z ekonomii politycznej. 

O~rodek Szkolenia Partyjnego 
przy KL PZPR. 

z okazji zak011czenia i.troczy~tośc1 1 ,;.J.;:a1b1:1i<J z::t'Szcz~·cil !<woja ohc('no-1 Tragarze w Hawrze i w :\-1arsylii od nak, mimo wystawienia dla ;>J;tra-
jubikus:rn·,,~·eh k11 czci Adama. )_l i~- ś~;ą p_rz_cwodnicz.ą~y prezyd:•1m \\'<i· mówili wyła_do~1:• nia pocią~u z t,ans· chu _oddział0w i;wa~di! rucho?r.('j, ro- minister spraw zagraniczn}'c.l• 
~1e;l'icza ?dbyła ,,j5l . w _s1.~dz 1b :c j g1ersk,1e.i R~pnbl!k1 Ludowe i - _\r- r.~:tem gą'uemr: do c:to!~ow __ L·a~cu- ?otn1e;r od_pow1~dz1el~ odmo,:·qw ua .. . _ ZSRR 
Zw1azku 1'1san;y " cl!"lersk1q1 uro- .P3d 'zakas1ts 1 ::;kich w lndochmach. Yi owczu:s ,, ła- zad1m1e dokonania p1zcładun..-u. i ..;o stvczma 19.JO r. 



„ .• -„ ...... „„ ••.. 

My. księża-patrioci. pójdziemy zawsze z ludem polskim 
zawiedziemy zaufania· naszego Rzqdu Ludowego 

Przemówienia księży z całego kraju na wielkiej naradzie w Stolicy 

• • 
1 nie 

Kńfta-patriod ale zawiodą kołeloła., elaqc w7korz1atd koH!ół 
k .i.;.: h • h dzi · katoUcld Y Polace dla rwolclt eelów po lauanyc w me na ei polit7eznydl. wrorfeh obeenem• Il· 

U CMNJł:nik mchu oporu, odsnaezon:T mojowL 
lcrr.ytami: „Grmnraldu" ł „ Virt•ti Całe :N&kąjile podziemt., aur'g 
Milit11.rl„ - probouez para.fil Br6ds obeyeh agentur, ehe• 119ła~ sobie 
pod Wrocławiem, k.t. Zalewski, w rniallódk& w 1c*lele. A uchód Euro· 
pełnych oburzenia llłowach, które Yf• py, gdzie d roi alt od odttępców od 
wołały rłtbokie 11PTażcnie wśród - kokioła, rdste duży od.Mtek Iudsi 
branych, napiętnował księży lló daw-· . żyje nleoehrzczony, atras:ml• i.Jltere-
11ero zan11du oddziału „C11rita1„ w• saje sit położeniem ko8cioła ,,. Pol
Wrocłowiu. 9Ce. Znamy te saiutereeowanla i wie-

„J e:łeli w• wrocławskiej „Caritaa"' my •kod one płyn4, I na to powinni 
•aistni&ło !.ło, a ponad wszelq w,ti- Hreagować stanoirczo ks.itia-pa· 
J)liwość było ono w dotychczasowej trioeL 
&'Ospodarce „Caritas", to zachodzi Utyłem t.ego swrotu - ,,luitta.pe..
pytanie, gdzie szukać tego :r.ła ! trioei", bo tak na.zy"Wa lad tych bi.,. 
,r.iy, ksitża-patrioci, w podziemiu ku· ty, kt6rSJ eh~ pracować 1 ludem, 
J.iśmy wolność naszo, kuliśmy Polskt. lrtórsy pracuJt dla ludu I l!"spółpracu
dawaliśmy swoje aiły i zdrowie w o- 1• • 'llVładzt ludoq. 
bozach koncentracyjnych Działdowa, Jesteśmy dumni z tego, że tak 
Di.\chau, Mauthausen, Gusen i innych. naa nazywaj,. Chyba ka.żdy ksiądz 
A.Ie ob<>k księiy o sercach polskich katolicki zdaje sobie sprawt z te.. 
'byli, niestety, bracia ka,płani, którzy go, że współpraca. s rzfldem p?l· 
na 1lużbie gestapo aprzeda.W"ali krew skim. ułe jest wykroczeniem prze.. 
bratnlia. Do takłcll. należlł właśllPe cl. clw doirmatom naszej wiary, .ul 
którzy ll!)rawowall naczelne stanowi- nie jest spn;Kr;na s ka.mości, 
1ka Y "Ca.ritaa" ll'Tocł&wskiej. To koścfeluia. Czasy feudalizmu ml-
biodz Samulski ł jer;o godny nastłp- n~ bnpowrotnie, czaay aenriliz 
ea pan Paszenda - agent reatapo" mu .,,. kościele k11.tolickim td po-
- ciągnie mówca wśród oznak tyw&- winny sio skończyć". 
I'<' oburzenia na nil. Słowa te wywołujlł burz~ o!dasków 

„Nic wite dzlwnero, łe W' „Carl- wśród zebranych księty. 
b.!I" wrocław11kieJ •zła praca po li- • .Przypomnijmy sobie - ei!lgni& 
nii która była jakby przed.łażeniem mówca - my, księia, byli więźniowie 
myśli hitlerow11kieJ, bo ludzie .~no- obozów hitlerowskich, net westehnień 
wili o pracy, ludał• wykuwali lmit i marzeń ptzesyłaliśmy do tej dale
„Caritas". kteJ Polski, jak obiecyl\·allśmy sobie 

aa.ni • tym ludem, ld6rtm11 nuze 
dunputerstwo kapłańskie lłuły I. r6 
rę 1000 lat. mtychc7'!1.SOW1 'brak po
rozumienia miedzy naszym Wciołem 
a rqdem. utrudnia nam llkutecmł 
praco dW!lzpartersk, na terenach pa
rafialnych. .Ale my, kapłani dołowi, 
za'lfl!l&e snaJdajt"my W"Spólny lt&Yk 
• władumi ludow1mL Brak teio 
wspólnt:10 Jtzyka młfdzy hierarchi• 
nar.zero kościoła a rqdem. 1-t dla 
n.as co najmniej m.on-1,zalq ta
femnlct. 

A teru konfratrą ak eorssele 
ido, jełell powiem., u 9J>O}eeny 
ustrój 90ej11.lHrtyeznT jest bll.ts,y 
e,,. angelli, niż gpołec211y 11~r6j ka.pi
htlistye1llly". Słowa te w-ywołnjia 
znoW11 długotrwałe oklaAL 

Poświęcimy 1ię czynnej 
pracy w terenie dla dobra 
Poliki Ludowej - mówi 

ks. Pasternak z Sieradza 

płan-Połalr: o4 dawna u.Jłł powlnlent 
na Unit wąiółpraCJ • ludem, W1Jpół
prac1 • Polot DemOlcratycmo„ -
stwił!dza mówca włrM dhlgotnr,,.. 
łyeh oklasków. 

„Naleiy j„aeu -J Dli doQ"ch 
ezu wł,czyć 1it w n'llrl ncadnień 
o.rólaTck. Part miuięcf temu - na 
kongreaie bojowników o wolnośd i d„ 
mokracjt - było nas tylko 45-<.4u.. 
Myłmy !Iłowa prawdy odwainle 

w7powladali, l>o pracowaliśmy razem 
• ludem polskim - dla Poleld I N loch 
to b~zie auzo uttłu.głt h :r:a namł 
peezll innj.. - . myśmy ieh pociuall, 
przekonywali. 

Trudno mi dokładni• obli~ye ilu 
j.t ckU braci ka.płafllfldej na sali. 
Na oko plua min111 p6łtora tniącL 
Pn:ecłd jeteli 1 tak lłcaero plenum 
wyłonię sio pewne dezyderaty doty. 
częce spraw kościoła chrystusowego 
w nauej Pol.8ce Ludowej. te clayba 1 

na.uymi de1yderatami ~ i!dt Uczy
li el, którzy l!lł naszymi przywódcami, 

Na.tQPnle ubiera głos n. Puter-- a aa nami pójq inni. który:ll. dzi· 
nak, proboszcz z Sieradza. sial tutaj jeszcze nie ma. I .srozumle 

„Moim zdaniem - oświadcu. Ml my wszyscy jakim to doin-em btdzłe 
- nale.ty Bit zastanowi~ prz&de 'W'9S7 dla. nuzego kościoła istotna "ł"SpÓł· 
atkim nad za.radnieniem właściwe&'Q praca. • 
postawienia wzajemnego stoaunku Niech ten nurt ·wśr6d brad ka.płai 
polskośel i katolkyzmu. Sil to prz&- sldej pójdzie • dołu wzwył • .My jest.
det dwa nierozerwalne korelatywy. łimy w tej piramidzie warstw, naj
Zrozumlenic łe kaidy k11.pł&'l.·Polak licznlej1Hll: m7 - uara brać kapłań 
powinien l!i~ wł,ezyć w nurt istot- 1ka. Warstwa dygnitarska - im wy 
nych, społecznych, polskich zar;11.d- łeJ, tym. mniej ~ea~ licua. I jeteli 
nień - l!tało się juł rueq jaMtlJ. Co Pewien ferment 1ds1e w sensie dodat
ru wloceJ nu. braci kapła11.6w, s po I nim. twórczym, te wyme warstwy 
stawy uleroecydowanla przuuwa sio teJ plritmidy w hierarchii koś~ielnej 
na linlt zasadniczll, j11k1ł kaidy ka· w Pol1ee Ludo1nj i>fdł ait liczyłJ s 

lla.!IZ1Jll rłosem - s stosem naflła
nlrjuych„. 

„Oby te moje .towa: ko6cl6ł dla 
państwa, pań5two dla kościoła, oby 
mój apel o j11.k najszersz, w1tt>ółpra
ctl • jak najszybsze porozumienie, e 
jalt 11ajnybsze wyjście s lm!)asu, o 
jak najszybsze zawarcie tego nasug~ 
well'llętrznego konkordatu - stały 
sio naszym prorramem" - woła 
mówea, gortc-0 oklaskiwany przez 
wszystkich zebranych". 

!'lętnując następnie nadu.tycia w 
„Caritas", b. Pasternak stwierdza: 
„Władze państwowe miały :rr::wo, 
wykrywftzy tak wielkie nadutycia, 
zlustrować W'llZystkłe o8rodkł diece· 
sjalne „Carłtas". Czyż nie Jest to 
wielkt kurtuazjł ze strony naszych 
władz, łe w tej sytuacji nie zagląda
j' ,.u fałdy" innych naszych placó
wek? Równle.ż cliynności „Caritas" 
nie zostnły zahamowane, a dotac}e 
państwowe nie tylko nie hfcilł amniej 
szone, ale przeci11'11ie - b~lł wiC1k· 
sae". 

„Nowe władze ,,Caritas"' - ołwiad 
esa następnie mówc& - majo sarzu 
clć pomo3t, łlłczący wielklł 11pc~ecs
noU Polski Ludowej s kościołem ka
tolickim. 'Vlączmy się dziś całym ser 
cem w to dr..ieło. W wypowiedziach 
naszych poruszmy te wielkie zagad
nienie. Pnmiętajmy też, że mamy po 
powrocie do swoich przelłieść tego 
ducha żaru i współpracy, zachęcać 
te tysiące, powierzone naszej l :eczy 
duszpasterskiej i wyrównywać rozpa
dliny, a nie po11;łfbiać. Mamy wielki 
patriotyczny obowiązek do iopełnie-

11la1 Włltezy4 wszysUdfiia Y ..t M
radnleł ogółno-pol.UieJ&.. 

Niech pl>t~leje Pollb LU.W. 
przez w1siłek naazej brad kapłai· 
skiej. niech odrad1a si~ jej orpnłlllll 
tak strasznie wyniszc:aony pnes lat,& 
okupacji hit.lerow11kiej, niech przybf• 
wa iyciodajneJ krwi wujemne.co zre 
zamienia, niech patriotyzm. :p:11es 
nuz wysiłek staje •it ailnieJazy -
bo t1m w:rsiłkiem mamy ei11rułć 1& 
sobł tych, którzy at jeszcze u •bo 
czn, którzy nie roZ11111iej' tero llln'

tu przemian. jaki pr.z.ewija sit w :na 
!lzym kraju, teco ducha irapółprac7 
dzi8 ujawnionego. Słowem. )>06włcć· 
my sit w terenie CZJWe., oftaruł-. 
dla nam;ej Demokrat7emej Poltkł 1Ja 
do,,.-ej". 

Wzniesiony prza •ka. Putarnab 
okrzyk: „Niech iyje DemokraQ"cma 
Polska Ludowa i wkład "braci bpłd 
skiej w jej rozwój" - zebrali.i pod
chwytuj' z moq.. Wl!&fł41 wriajł ł 
długo mani!eatuj, nre prąwt,zanł• 
do Ludowej Ojczyzny. 

Będziemy w1p6łnłe 
z Rządem pracował dla 
dobra Polski Ludowej 

stwierdza ks. Staniśiaw 
Borowczyk 

Na trybunę ;vst~je probos?.et 
parafii Łomnioa k. Jelen.lei Góry, 
KS. STANISŁAW BOROWCZ\'.K, 
który 6 w przebywti w Dedutlu i 
był ckisa;pastemem ~odźstw1l pol
sldego w Ni61Il.O'l.ledl. 

„Wssy•CJ bltża-patriod wdsęez. po pOWYocle, jeżeli Bóg pozwoli, po
ai so rzlłdowi Poaki Ludowej Ził to, świtcl~ wszystkie siły dla. dobra. dla 
te z cał, bezwzględnościlł podchodzi 1'zcześefa naszych braci. Nieehte te 

Ob takich ludzi, jak: Gradolewtfki, westchnienia. t marunła obloko się De ·~I a·r a I' ,„ a 11;;~~ ~~ -~ 
01oseycki. czy l!lamut.kL nareszcie w ezynl „ ..... nu _ prostych Juipłanów powołał 

Odgradzamy •io od tyeh, kt6rz7 u.-..róy· 1ocy·a11·stvczny Jest do -•.....i- sł„ -ra....... „OadłasH, • 
•• i'•olowanl i unieszkodliwien.I, •1. • _.,....,... „ ..... „ „ 
~„ • bJ•.&. t•• • • tró" k • • d d • • 1· c •t u tym samym powoła.I Dal do wsp6J-
aJe odgrodzimy sit i od tych, któ- 1"'1ZY ewange 11 ruz us J raJOWeJ nara y prze staWICle I „ art as pracy, U:oeby stó&unki pańńwowo • 
rzy jeszcze chco taką prac~ pro- kapitalistyczny - mówi kości 1n "&ł silę pomJ'fl 
wadzić I kontynuować" - stwier- ks. Bąk uczestnik obrony My, ~ ~ła- .tniec a~ea-o ł ~o ~ łl:Oll~ ~- IPl'&wie- . e e unjś!'cm Y ~ 
dza • moco ks. ZaleW11ki wśród Warszawy _ więzień n:,.ch r.e.!'U\dów ~alnych i rmd24alu wsP.Zelłd.ej pomocy, .Jcn;e- dlfweco, uw~o ł a~o ~~ N1dzi2:~1 ~~=:"ta-
burzliwych oklaaków. obozów hitlerowskich d.7JW!laaze terenowi „Caritał", wiąe duma oeobłstieJ ollar'DG4ti f rozdzialu we WSlDClldeJ a.kcJ! cha.rr_ kich ~rawaci: Jak 4złala.lnGiłó „Ca-
"~ k · ż tr' i, ni sawledzie- lrtwierdZ?aj-.e z na.jwytszym uzna- po§więcecda cl1& blJ:inieh. tatJ'WJleJ. . ri•··", p-•-wiono nam l"'lko irO· „.„.,., się a-pa ioc e Na ~'---t .--... od-' d'"·.,.ol...._i -:„ "~~ .L... _, __ , I Ca.rlt ........ .._,_ W ZI"OVJm1eniu tycii DileDnienrle - ''"'"""..., J 

my nadziei pokładanej w nas prze1 ... J llUll „rn "' rn.„ "'""" „.„ ......... „ ~ povi;..,,,..,=~ praca " • a Ml ł l'Ol'Y~ bu ..... 6 mu-;y w . . naJ 1kę o d:zido mlloslenlzia. l art&raaJe 
rząd Polski Ludowej, a największym zie! obozów hitlerowskich, uczestnik su" ul.żyła nędzy lic:zlnych nie. .u DUEY<lh llel'OM!h ~ fakty wielkich i.adań - kieruj~~ 

0 
to. a.ł.eb Jak najwięcej w.m wpły-

pożytkiem naszego wysiłku stanie sit obrony Wanzawy I 1939 roku, inży- dno9cd. w na.jclęż.teym okresie po- 11Jawnion.e w dołycheir.asowej pn· le&lS'Z2' ~Iv,. pełneco ioh pawi ouy• wało 4o ~„ Drdś ir: Mlem wł 
praca cz:ysta, n.łMkaz:itelna, maj,ca nler, wika.ry diece-zji katowickiej, ks. woj~n.nym. głeboko wstrząśn.ięd oy w niekUir7eh ~Mil „Carl- wa.n.la, będziemy pełnić erzo.. Odmy .; dda.ło Się łam tle. Dlae-
na względzie dobro Polaków i Rz&- J6'1All. Bęk. W J*"nych oburzeni.a Ił<>- $1'IlUt.«l.ym 1akteml g<lll'"&Zących nad tu" - •wbdaEl\09 o ł7m. te pe- Ile nam manda-ty. 1Q>Ol'Zą4 go s ;ad6'00\ idzi~ &łaty6 apn-
czypospolitej Ludowej" _ kończy wach mówca piętnuje działalność do- utyć w nielctórych ogniwach ~~ m1>0 pn;em&C7Alllla dla uboekh I Powoła.ni pr.zies ~ 4o wie młłośot blltpiego i dap4Jnować, 
mówca wśród oklasków całej sali. tychcZU();ftgo kierownictwa „Carl- ~ ch.81r,-tatywneeo „Canta• ' ~liwyeh, dla. drobnTch dz1e kow~ ł p~ia sp~~ zr.ze a.by kait.dy &T(Jl!IZ był l'Ol'Jd:a.ny iq>ra-

tas", podkre8lając, te wykryte na.ci- powodowani troską o dalSIZą, tak et 1 ma.tek, dla młoddeły, UŹyWa- szen a. !'Oa.ntas_ nie b~emy w.iedllwie tym, którzy 81ł naprawdę 
Olbrzymia większośt utycia wstydem napełniły serca ka.- danro!łą d;ziała.tnooć „Ca.tas" w na była cv.c-.stokroć nłerodnle dla 111U2~c WJ'Siłkow, aby pełnie i.w~ od i ·1_,__._. Dd.A"-'-- -·"'o· 

dl "· eh „ _ _._. '-"L-'- i · ___ ._,_ .... ' obowią.z.kj w :zgodzie z !18l!!&dun1 I n mi """"""''a. '<"'"''ł" • "'"ł" 
niższego duchowieństwa płańskle. Mówca stwierdza, ż• a u~ u ~a\RIQ ~;'""~o spra;v.i.e celów _..... ... tych i na,Jbe.rdaej ero kat l"°1dmł, t b&rozi J, ii le- wt m powoła.nie nas, ka:pła.n&w pa-

. ół doło"Wych księ!y aprawa ta była wittl- dh'WOŚ>Oi.. chr.rieśmia~j. pny~qw Wyo:r:nyt';h, dla Judzi b~cłl I .... ~ 
1 
~~ • .:..,_..,_, rafialnyoh, do tej p~y. do teJ.koo-

pragnie szczerzewsp pracy kim zaskoczeniem, bo-wiem byli oni Sfl;Y na Siebie oboWiąiki sprav.ro"".'I pn;enłkntętyoo duchem JJ6S0'4rtnl- ·~1a.~·~""ł= troli, przyrzekamy równocxeb1e, te 
z Rządem Ludowym pozba.wieni jllkiei'okolwiek wglądu w ma tymcza&crwego :zarządu „Can- etw., a nawe-t b,.-1& ubwana dla dzian.ln . . ~tywna 

1 00 
a odtąd me t:vłko ,,,. eł~ młłOll.ier-

J asno i zdecydowanie określit sta.- to, eo ddało sio w „Ca-ri.tas". Toteż tas", uwaiżamy za. swoJ4 powinność ludid, pi>dsyeaJąeyob w~ Pol-' Ol!c c wtic· yw - dzla ale w ka.7..de.J pracy kłdra bę-
nówisko księży-patriotów wobec ni„ dołowe dnchowieńc;two .. ,ma '> słuszne poda6 do wła.domoścl ce.łeco społe see Ludowej na.ml~ poltiycz tel.ska Je.sł całko ~ zgodna ~- dzte' miała na celu ml\t~ aueno-
normalnych atosunków między ko- prawo od'1"odzić si~ od tych, któr;r;y C'ZJeństwa polskiego nasze za.mi= De l lld~ 111.ły, codące "' równo • uta.wodawatwem pan- włeństwa z rządem, będllffmy pn.oo 
~ciołem a państwem ks. Stanisław w cusie okupacji współpracowali z Dh 1 wybOl<De d.7J8a.ła.lnośd. IPOk6J publi.caiy. •iw:m ~~ Pf~eJ .;:tl ~ W!IP6lnfe dla dobra Pobld De· 
Owczarek, proboszcz parafii Konary wrogiem, a po roku 1945 w:razukali Zadain:la „Caritas" wypływa~ & Oływ!enł ~ lldeey-dowutll ~a.tolik~ prMVo.n:. 7 Jl'!'11tPlsamł moltratyemef'. 
,.. pow. rrójeckim., więzień Dachau. sobie bezpieczne echronienle na do- podsta'Wowyoh r:asad b.tolick1ch i wol4 nłedopa~ a.by w pn:y Kośdoła. • • 
odznaczony orderem „Polonia Resti- brze płatnych posadach w .,Caritas". m1ło.śct bliźniego. w OJ)&T"Ciu o tę lidoiki ~ IJł'&lrtykt plamiły do w· :rcodnie ośwla.dcz&- Dz1ęku1emy •••zna• 
tnta". „ „My, kapłani - ciłgnie ks. Bąk - zasadę będziemy środki nas~, fun ~ cbiałalnclll6 „Caritas". nla~~I~ pań.stw~cb it 

0
_ Rządowi .za pomoc przy 

Powiedział on m. i.Jl.: „Wiem, jako razem z wiernymi byliśmy, j~steśmy duftfl spoi~ i do
1
ta.cJe

1 
padlnstwon- W nasuJ dobie, ldedy wł~1..a lu trzyma,my w tej pra.ey naJ&Iej idą odbudowie kościołów -

bilłdz katolicki, ie oJbrzymia więk· i pozostaniemy wierni nauce religij- we przezna.czat wy ącut e a dowa czyni ta.k włelkie wyMłld dla cą pomoc i nie:zbędne popa.rcle ze wola O Bollifacy Woby 
azość niższego duchowie:6<JtJVa w· Pol- nej - na śmierć i na życie. Pozosta- czynk6w spra~iwYoh_. .dla po- podłwignłęela biednych J np<>śle- strony Państwa i jego organów. • k . . 
11ce pragnie szcserze współpracować niemy nadal i za.wsze również na mocy ma.luczkun, młodz1ezy, bied dZOOY<'ll, dla UPOWSzttbnleulA Wyrażam głcbokie przekona- Z Pro Oetm1a 

• rządem Ludowej Polski i setki ksi~ śmierć i życie wierni świętym tra.- ~ym l nleszcz~llwYm - rzeceywi wszelkich dóbr ł owoców ludr.klej 1 nie że wlal'ciwa. ; pa.triotyc.-nia, po- Po krótJd ej j)l'7le'rWie głO! zabiera 
ży na. zebraniach, które odbyły sio w dycjom kościoła naszego. I dlatego scle wsp11:1;cla połnebują,c!~ Star pracy - dzia.łaln<Mić „caritu" w 1 sta~va katolików wobec Państwa prowincjał zakonu ojców Augus;ia-
ostatnieh dniach w zwi1tr.ku 1 lrypad też konsekwentnie zaznaczamy, że cy i opuslJCZen.1, .a szcz.egolnie. do: żadnym razie nie moŻe być spn.e- i wynika nie tylko z ogólnych naka. nów o. Bonifacy Woźny 1t Pr-okoci-
kami w „Caritas", zamanifestowały nigdy nie dopuścimy do żadnych dzia.- tknięci. okruc•enstwem mlmoneJ cma z d~iem:I. społecr.nyml Pot 1 zów moraln:vch ka.tolicyY.mu lee-z mia pod K.ra:kov.'elll., długoletni wi~-
swoim uczestnictwem. wystąpieniami, łań, godzących w jednolitą jedność wojny, ub~ i bezdomni, ltieroty llkll Lµdowej, lecz powinna. uzupd r6wniet ~ ~o.n1Ulia. t.e • rząd zień Oświt:eimia I Dachau. Oświad-
postll.wł - wolę współpracy a r:tł· społeczności religijnej, ani też nie 1 1ud%le, ktorzy nie są zdolni pn- ni&-0 opldtę usta.wOWI\, wykooywa J:olskl Ludawet d'Jlia.la qodnłe :z c7lll on m . Mi.: „Usłyszawaey dziś r. 
dem. chcemy, aby nasz kościół był narz~ c~ rąk swoich zapewnić sobie .hod ną przez Państwo. opromlenla.ją.c najlepiej pojętą pol'lką riwJ" ria- ust pmedstawiciela Rządu Polski.Lu 

Mamy jednak wieln takich niby - dziem politycmym, ekiero,nnym kow utrzyma.ma - oto kto pawi- sw~ dzlala.lność światłem mJlośel nu l reali-roje aprawiedliwość spo- d.owej, że pomagał dziełu mił09'1er-
katolik6w, prz:ewainie ze sfer szla- przeciw naszej władzy ludowej" - ni~ kOl""L)'Stać " na.szych ~~- blłmiego, plyn~ym • przeczystych łe<izną. d:z:ia i nada.I pomagać bę<l:z.ie - po-
eheeko·mieszczańskich, którzy J:e swe oświadcza mówca wśród gor,ce10 kow, 11 miłosierdzia chrzescljan- źródeł cłuftścijaństwa. winniśmy być wdzi«"Zni Rządowi 
jeio środowiska. najwi~ej wydali aplauzu całej Siili. I sklego wyplywająeyeb. W ~j pracy pregniemy ll)>Otkać : ~:a~~· ~~da.I: Ludowemu. Przekonaliśmy się sami, 
W"rogów kościoła, a obecnie mauife- „My, ka.płani., sami pochodzi~y Kierować 91.ę będ?.11.emy ne1ta7!a- aę rue tylko !!: najszez..er!zą ofiar- ~ " l , : :.e ~est y ~ że Rząd Polllki Ludowe>J p-Ollla«a w 
stul• swoje uekome przywiązanie tło z ludu i je!teśmy krwill i kośdll ZWlll mi wmienia chrześcijańskiego 1 DOŚclą kQtollków, lecz także z szie- rn spo e<.'tTA!llS :wa, J ~ . - odbudowa.n.in :r;rnJnowa.nyeb kośCllło· 

„ '""4l1 W.Vkonanła przez .katolikow łów. Sam tego doświadic::yłem, bu-

łli!llfllllllllllllllllllHllll lllllllnllllllllllllillllllllll"lllllllllllllllłllllllllllllllnllllllllllln : 1111111111111111m11111111111111111111111111111111111111HllllllllHllfllllftllmllllllHlllllllUllllllllllllłRllllllłnU!llllllllllllllllllllllllllllUlłllllllllHlln11tn11!fllllllllllttlllllllllllllllllll'lllll1llllllHłlllftlłHłlllłllHnłllll1M1b. pod.stawowych naka:r.ów wła.r7. łe dując pomniik z podiziękowaniem Pa 
..4!I "'\!;i. leży w intereih Państwa I :naro- nu Bogu m ocalenie Kreko'W'l!. i ku r SYN LUDU FR.ANCJ)[ l r~l€E1~~~~~ 

I! I .,..eh bliż:nlch. ~ d:rAeło ml-
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O M Th ło91erdzia rosw:!Ja słę ku chwale 
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Szeroko rozpow1iiechniona jest 
we Francji ksiątka generalnego 
1ekretarza Francuskiej Partii 
Komunistycznej, tow. Maurice 
Thoreza, pi. „Fils du Peuple" 
(Syn Ludu). 
Nakład kslątki tow. Maurice 

Thoreza osiągnąl cyfrę niespoty 
kaną we Francji - 500 tysięcy 
egzemplarzy. 

Czemu zawdzięcza ta kslą±ka 
ten niebywały wprost sukces? 

„Fils du Peuple" jest autobio 
irafią ulubionego przez szero
kie masy przywódcy francus
kiej klasy robotniczej, ludu !ran 
auskiego tow. Maurice Thoreza. 

Jako sześcioletni chłopiec Ma 
urlce Thorez słyszał płacz ko
biet, których mężowie przysypa 
ni zostali w szybie kopalni Cou
rrieres. J ako dwunastoletni 
chłopiec :r.:jetdta do kopalni i 
rozpoczyna twarde, niebi.ezpieczne 
tycie górnika, w kapitalistycz
nych kopalniach. W rok póiniej 
bierze po raz pierwszy udział w 
strajku. Gdy podczas wojny 
1914-18 r. Niemcy zajmuj11 !ran 
cuskie zagłębie węglowe, Thorez 
przenosi gię na wieś i pracuje 
na fermie. Poznaje życie chłopa 
l dochodzi do vmtosku, że „bie
dny chłop" jest bratem robotni
kR, bratem ró\'i'nie nieszczęśli 
wym. równie eksploatowanym". 

Pocz•wszy od dru&iesto roz· 

,,Fils du Peuple1
• 

dzialu, autobiografia Thoreza 
to równiet historia Komunlstycz 
nej Partii Francji. W 24 roku ty 
cla Thorez zostaje wybrany 
członkiem Komitetu Centralne
go, a w rok później - człon
kiem Biura Politycmego. 

„Partia Komunlstycma J'ren
cjl jest partią walki o pokój-pl 
sze Thorez. Zrodziła się z walki 
przeciwko wojnie, wzrastała w . 
czasie walk przeciwko okupowa 
nlu Zagłębi.a Ruhry (1923), prze
ciwko bandyckim wojnom kolo 
nialnym w Marokko I Syrtl 
(1925)". 

Walka przeciwko burtu.azj! 
rządzącej Francją, która „wola
ła przymierze r; Hitlerem, nit 
pomoc Związku Radzieckiego"~ 
walka o utworzenie Frontu Lu
dowego we Francji; dema.skowa 
nie agresji ze strony międr;yna
rodowego faszyzmu, jaką była 
rebelia gen. Franco w 1936 ro
ku; walka przeciwko hitlerow
skiemu okupantowi w latach 
wojny; dziś walka o odrodzenie 
Francji, o nlezaletność narodo
Wl\, o pokól; ot.o etapy walki 
Francuskiej Partii Komunistycz 
nej, które Thorez kreśli w iwo-

jej ksiątce w sposób tywy i zro 
zumiały dla każdego robotnika. 

Maurice Thorez - syn ludu 
prowadził i prowadzi parti1t do 
tej walki. W mocnych słowach 
wypowiada się Thorez przeciw
ko kolonizacji Francji przez mo 
nopollstów amerykańskich, prze 
clwko tworzeniu z Francji bazy 
operacy}nej w przygotowywanej 
przez imperialistów wojnie. Tho 
rez potępia Bluma, Mocha I ich 
wspólników, wykazując ich nę
dzną rolę sprzedajnych agentów 
lmperiallzmu amerykańskiego. 
Wzywa masy pracujące Francji 
do jedności w walce o wolność i 
pokój, o niezależność narodową. 

z trybuny francuskiego Zgro
madzenia Narodowego (*iaja 
jego ostrzegawcze słowa: „Lud 
FrancJl nigdy nie będzie walcgyl 
pn;eclwko ZWłl\zkowl Rat!dee
klemu". 

Wielki syn ludu francuskiego 
nie ogranicza się w autobiografii 
do opisu wydarzeń, ale daje ich 
naukową analizę, daje w każ
dym z rozdziałów krótki opls BY 
tuacji gospodarczej i politycznej. 
w jakiej znajdowała się Francja 
w danym okresie. Ten opiJ wla 
ani• oozwala e73telnikflwi Die 

tylko odtworzy~ eoble wydarze
nia lat minionych, lee:& równiet 
zrozumieć przyczyny tych wyda 
:·ze6 oraz odpowiedzialność posz 
czególnych klas i partii. w roz
woju wydarzeń. Ksią:!:ka Thore
za to oskarżenie pod adresem 
burżuazji francuskiej, która do 
prowadziła Francję do upadku l 
wydała j" w ręce zachłannych 
imperialistów dol11rowych. 

Nie ma stronicy, ul.e ma 1rler
sza w książce „Fils du Peuple", 
z którego nie pnr.ebijałaby wdzi4=
czność i zaufanie do Wszech
związkowej Komunistycznej Par 
tH (bolszewików), do wielkich 
wodzów międzynarodowego ru 
chu robotniczego - Lenina 1 
Stalina. 

11Fil1 du Pwple" je(!tt dla klll
sy robotniczej, przede wszy-st
kim dla komunistów francus
kich ~~ lrxlpal'!ld" 
cennych mkaz6wek, arsenałem 
argumentów w walce o viryzwo
lenie klasy robotniczej we Fran 
cji. Książka Thoreza przyczyni 
się niewątpliwie do skupienia 

~wokół Francuskiej Partii Komu
nistycznej, wokół programu par 
tii nowych tysięcy zwolenników. 
którzy w KPF widzą jedyn" we 
Francji siłę polityczn• walcząca. 

o pokó.1. oostei> i nle7.ależność 
Francji. 

Lud Francji przeciw wojnie z Vietnamem ~ 
Robotnicy odmawiają pracy przy załadowania 

broni na okręty 
BRUKSELA (PAP). - Z Paryta do- Statek „PalaiM", który ml&ł Jrr~ 

noszą, te robotnicy jednego s naJ· załadowany sprzętem wojennym, nie 
wl(k.tzych portów franeuskkh - La odpłynl\ł dotychoa1 1 port11 La Pall
Rochelle - odmówlli pracy Prrt :r:a· ce wobec odmoW}' rohotnlk6w łado· 

ładowywanln broni., amunicji 1 inne- wania broni W porcie. gd:d.e odbyła 

go 1przętu wojennego na statek od· &ię wielka manife1tacja robotników, 
pływaj~cy do Indochin. marynarzy i ludności mluta, 2groma. 
Władze francuskie mu11!ały uty~ dzono znaczne siły policji. Załadowa 

oddziałów wojekowych dla załado- nia broni ma dokona~ wojsko. 
wania statku. Na 1tacjl Tell w departamend1: 

BRUKSELA (PAP}. - Z Paryta do· I Ardeche miejscowa ludnołó, pn;y pn· 
noszą. te w portach, . na kolejach il parciu kqlejarzy, zat~aJa poci-a, 
w fabrykach francuskich nadlll roz· który wiózł apn:ęt wojenny, pTle1na· 
wija się kampania w obronie pokoju. czony dla Indochtn. ----·----

Proces szpiega Robineau 
6 lutego b. r. 

WARSZAWA (PAP) . ...:... W ponie- Przed k ilku dniami, ~ RGbi-
d'tiałek dnia 8 lutego rozpocznie r.ę 'lleau dorę<::l'.on<l flkt o&karlenda. Am
pa.ed Rejonov.'J'lll Sądem Wojsko- ba.!lft<la Republiki Francuskiej w 

wym w SZC!lleclnie jawna ro!ZJ)rawa \V11.rsria:wie 2JOC'tała poinformowana " 
przeciwko Andre Robinf..'Ołu ! współ-1 tym pr(lcell'!-. 
o.'lkarihn5'1IL 



C'.zołowy aktyw· pa.rtyjny 
Jak praeuią agitatorzy w PZPB Nr 2 

W, małym lokalu organiaa ejl oddzła.łoweJ w wyko6csalnl 
PZPB Nr 2 odbywa laię zebra nie agitato.rów. Towanysrz.e trzym9.
jąe w·l.:ękach ołówki \i zeszyty do ™'1atek słuchają wy\kładu tow. 
Grono~~kiego. Pote~ rozwijasię dy!ku~j.&. Padają pytania na rót
~ temat)". TOWaRJ)"S:t.e zapytuj~ jak odpowiadać na tak!e <::LY in
ne pytania, zdają ~I\llM/QZda n~e z tego co r;rob:ili podcza$ ostat
n:icil dwu ;tygodnd. 

- Proozę o małeriały~1dotycząeie 
pomocy Zwią:<lku Radrzń.e -iego w 
trakcie !ormow.\U)ia I A . ·· W. P. 
- zwraca się do tow. G1oonowskiego 
8girtetor Osiński, który_ 1 ahciałby to 
zagadnll.e'l'llie wyHśnić S"Wli'mu fuwa
n.ys:rowi pracy. · 

Tow. KMJilmierz \ Nowi<i'kL praeow
rtik bielnika opow;lada ~·tym, jak m 
interesmvał !Jię wy\l)&dkiem ma.rno
t-ra.wstwa.. Za'llwai'::vł, że z drap.arni 
pxv;ywle!lli.<>no tow.ar\ pobruda:.ony z 
narwanym br.zegien ~. Tow. Nowicki 
11atyohmiam udał 1tię do majstra i 
sprowadził go do t•i>Waru. Majster 
zainteresował się tym i wykrył 
przyczyny tego niept\iądanego zja-
wiska. 1 

sób zorp.n5.11:awaJ na obydwu smla
nach zespoły wsp6łza.wodni~ych. 

Agitatorzy „Bawełniane} Dwójki" 
wnikają we w.ny!tkie 8J>rawy fa
bryC'l:I1e. 

Osiąpięcia i braki 
W ciągu os-tatniego miesdącia wzro 

sła w iPZPB Nr 2 ilość agitatorów 
o około 60, dochodząc obecnie do 
liczby 2<16. Podzieleni są na 14 grup. 
Przy każdej egzekutywie oddl?Jiało
wej d!cieiła jedna grupa. Dwa razy w 
miesiącu odbywają się odprawy aci 
tatorów w ramach każdej organiza
cji oddziałowej. 

kl" pojmuje ~ dosk.onale l ws~t 
ko wskazuje na. to, że Już w nie
długim c:zasie agitacja odgrywać 
będzie tutaj poważną rolę, stając 
się potężnym orę7,em. w wa.lee o 

usprawnienie l polepr.r,enie wyni· 
ków produk<:yjnych, oraz o pod· 
niesienie świadomości robotni· 
ków PZPB Nr 2. 

B. Sa.m. 

Bf.t. I . 
... „„ . 

ID a t>i!Jo 
Przyganiał kocioł garnkowi 

Konia, prosz9 was, s r:zqdl!m (s nQdlPm - poniewał chadiń o llC>)'bory 
do /Xlrlamenw an!ielskiego) temu, kto wytlum.aczy, ja.Iw. je.5t uilaJciwie r6i.
ni<"-4 mirdz;y programen polilyc-:nym angielslriej partii kon.Jtn.t'Ot)wnej 
Il programem i. sw. .•ocialiltYcznej partii pracy. 

Po.mięć mamy, om,,sem, ninłt i dlatego pr:r;ypomirnlmr 10b#e, le 111id 
'A.dee-Beuirna pr::u cały CS4$ /IU'ej kadem:ji ucsrnil 1pqro niepociytalnych 
posunirć, które aif bardzo nit podobały narodm.ui angiel!kiemł1, l":'YPOdły 
natomia$t do flLmi koterii p. Ch r.wchilla. Nie rru:, nie prtrwdd, at-lar.cza 
jeili chodri o i . .stu. polityki: zagranic:114, 1t.ary, wyleniały „Winnie" bil 
brawo „socjolistom" s Labour Party: cacy, cacy, partia pracy ••• 

Obecnie jednak - wiadomo, Oh'7'U przedwyborczy - otyly podtątics 
wojenny umywa potrosu pulchne fopy od popieranej prze:< .!tr01111icJwo tory. 
16w dział.alnoki r~ Labt>ur • Party. Wcale np. nieelegancko ~koWłll 
nietlatmo imć p. A.tlee-Bet·ina. Przema:t.l!iajqc w Wood/ordsie (hrabstwo Easex), 
1ttderd:ił Churchill, m. in. co nll3trpuje: „my, konserwcityki, popi1'11'oliimy 
rząd 1ocjali3tyc:my, kiedy on sit łLaral o pofyc;kf amerykańskq. Ale n:qd 
U:n Im14rnowal olbr:ymiq część u.iyakanej · pomocy TUJ import amerykmi- · 
1kich filmów, tytoniu ora-s owoców, :upełnie niepotrzebnych dla cel6w od. 
budowy Wielkiej BryUJniil". 

• A.eh, ta u:zruuajqca iro.rlco • „odbudixt·t• 11 podie&ac114 wojennąo 
Nr. 1 l I to odkr,-cie nie tyle Ameryki, ile a. SUI. pomocy ame,.,·kańskiej/ 
Jakby ni• bylo panu Chwc~1illowi dobrze wiadomi, 1UI jakich łO IDtJTll1lo 

ka.cli otr:&ynmje 3if „poiyczltf ameT)W.Oti..ską"/ R:uics jaM&, se świetnie •~ 
bie :1 tego :i:dawal $prau.t, „popieral", a dzH pri1ygania„. 

.Ano, prsy1<mi.al kocioł garnkowi, • oba 1m.olq. 

Znają dobrze robotrticy wykońezal 
n! ag>it.atora tow. Now\>ckiego. Dz.iękl. 
rozrno-wom indywidualnym prowa
dwnym i: cuJonkami F\arti.i przyczy
nił się do podniesien:ial :frekwencji 
na kU.rs.ach partyjnych.ł Dz:ięki do
bremu wpływowi, jakąv.;ywiera na 
otocr;enie, przysporzył I organizacji 
partyjnej nowych crz:łonków. Tow. 
No'wicki otesey się dużym autoryte
tem wśród bezpa.rtyJnyc"/l. Gdy !EWTÓ 
ciła się do niego praool';l.-n.i<:a biura 
obrachunkowego ob. K~pa, skar
żąc się, że ma IX grnpę uposaienio
wą, chociaż ~rnni prncovvnicy na tych 
samych st.ano\\iska<:h otrzymali już 
VII, zainte-re.~wał sl.ę tą spra-.vą i wy 
jaśnił pomyłkę.l w' krótkim czasie 
ob. Kempa urr.ys'fkała awans. 

Przeglądamy S!plrawozdania r; od
praw. Wyndka 1t nich, że towarzysze 
dyskutują żywo na różne tematy. 
Po~1:arzają slię narz;wiska tow. tow. 
Smigiels-kiego, Gronowski-ego, Ko
terby, Łuczaka. Szadowiaka 1 11n
nych. Mówią o tym, oo zrobili, i o 
dotychCIUlSOwych trudnościach i 
brakach w pracy. Nie było WS'.Pólnej 
więzi, łąc.zą~j agitatorów z wszyst
kich odd~ałów, nie było wymiany 
doświade!reń. Agitat.orzy nie ir.bieraJi 
s:ię na 'W'SpÓ!ne odpra.wy u scltreta
na orpnizacji podstawowej, Niedo
statec7..nde rajmowała się tą .sprawą 
dzielnica. A ir; tego wYnika, że nie
raz agitatorzy n::e znają dobrze ria

kresu swego dzfałani·a, zda.ma się, 
7.c wskutek tego brak im argumen
tów dla przekonania rozmówców. 
B1·ak im in,:;!n1kcji, w ja;J,.-im k'.erun 
ku mają w danej chwili prowadzić 
swe .PQczynania. 

Agitatorzy „Bawełnianej Dwójki" przy p racy 1 
E. Tam. 

, 

Walka o wyższy pOziom szkolenia partyjnego 
Prace k ursów I stopnia Dzielnicy Staromiejskiej 

Tow. Nowicl1i jest aglitatorem tak
te ,poza mura.mi swe.f fabryki. Gdy 
niedawno stawał do rejestracji woj
skowej, usłys?:al rozmow~. że nie
długo wyl;mchnie wojna, bo veje tru 
ją wszystJdc:h m~Żt"ZJZ!l. Cierpliw:e 
wyliłumaczyl plotkarzc>m ·kta.mli
wość tych przypuszczeń i wyjaśnił, 
7.e iprzepro,,_·adzenie rejesłtracji jest 
koniecrz.ne celem ttzt1pelrlienia zn1-
S'1.cronej podczas okupacji emidencjd. 

Tow. Jedlicka. jest agitatorką do
piero od dwóch tygodni, ale już chlu 
bi się pne;prowadz.eniem !poważnej 
rozmowy na temat zadan członka 
PZPR. Wytłumaczyła i'koleżance, 
pragnącej wstąpić do Pa11;tiri. w tym 
przekonaniu, że ułat11.'i jej to 81'"ąitl$ 
7..e dla takich ludzi nie ma1 wstęi>u do 
Partii. 

Agitator tow. Kukuła Qp<>wńada, 
jak udało mu ~ię •zorganizować 
współzawodnictwo w odd'Liale przę
dzarek obrączkov.rych. Oto któregoś 
dnia zebrał wszys•tkie prządki. :L ob
ciągaC2lki. Omówił z nimi regulamin 
w~ółzawodnictwa, podkreślił, jakie 
ko:rzy.ści czerp.ie ze współzav.rodni
ctwa robotnik i Państwo. W ten s:po 

Piękne i rozległe -
•ą zadania agitatorów 

.Po DI Plenum KC PZPR O\łtro IM
ry-"owała się konieczność Il.Organizo
wania S7.eroik:ich kadr agitatorów. 
W PZPB Nr 2, prócz wykończalni i 
oddziału I, gdzie agitatorzy pracują 
na ogół ektywnie, istnieje tkalnia, w 
której praca ta jest zaniedoona. 
w PZPB Nr 2 kobiety ii;tanowiące 
w:iększość riałogi tworzą mi.ledwie 15 
proc. ogólnej liczby agitatorów. 
Dużo pozostaje je.siz;cze do zrobie

nia zarówno w tkalni1 jailt i w pr.z:ę
d~lnl. Organizacja podstawowa Eda 
je sobie dobne z tego sprawę. iPrze
de wszystkim więc p:rzystll!Piła do 
organizowania raz w miesiącu o
gólnych odpraw. Obejm.ie ona szkole 
niem -wszystkich agitatorów, aby 
uczynić z nich najbardZliej uświado
miony aktyw partyjn7, 

Piękne 1 rozleg-łe są mt'11'.nfa 
agit.a.torów, azernnierzy w walce o 
nasz.\ słuszną sprawę. Organiza
cja parlyjna „Bawełnianej Dwój-

O ogólnym poziomie !'IZkolenia partyjnego decyduje nie tylko ilość 
objętych nim słuchaczy, lecz ich zainteresowanie wykładanymi za
gadnieniami, frekwencja na zaj ęciaeh oraz działalność po~zczegól
nyclt ogniw partyjnych, wzajem nie z ~obą 'upółpracujących. 

Na 39 kursach I stopnia D!iclnicy I sit działalnoM Dzielnicowej Komi~ji 
St.aromiej!'-kiej szkoli się ogól.::m 920 Stkolenio11·eJ. 
ałnchaczy, a w tym 216 kobiet. Słu

chacze ci, to w dwóch trzecich robot
nicy, a wśród nich aktywiści partyj
ni, członkowie egzekutyw, rad za.
kłado\V)·ch, ekip łączności, gr~powi 

i agitatorzy. Komisja Szkoleniowa 
Dzielnicy przy wyznaczaniu słucha
czy nie zapomniała. również o kandy
datach, któmy w licrz:bie llł biorą u
dział w pracach kursów. 

Włdciwy dobór słuchaczy sprawił, 
że frekwencja. na kursach kształtuje 
~ię na ogół zadowalająco, osi!l:;ając 

średnio 81 procent zapisanych. Zresz
tlł okolicznością sprzyjającą poruyśl

nie rozwijającej sio akcji szkolenio
wej jest nie tylko właściwy dobór 
słuchaczy. I tu przy rozpatrywaniu 
P.kcji szkoleniowej na czoło ł.'YSU\1\'a 

- W skład Komisji - fnf->nnnje 
nas jej przewodniczący, tow. Heich, 
wchodzi 19 wizytntorów- i 5 członków 
prezydjum. Prace rozłotyliśmy sobie 
w. ten !!-J>Os6b, :l:e każdy z wizytato
rów ma pod opieką przeciętnie dwa 
kuny. Praktyka wykazała, te tam, 
gdzie wizytatorzy dobrze wywiązują 

się ze swych obowiązków, regularnie 
<!dwiedzaj11 kursy, przychodzą, na nie 
przyg~owani i pomagaj11 (g!ly zaJdzie 
tego potrzeba) wykładowcom w pro
wadzeniu zajęć, tam ·kursy ciesz11 się 

zainteresowaniem słuchaczy i niewąt 

pliwie prZYnOSZ/ł oczekiwane rezul
taty. 

Robotnicy udoskonalają warunki produkcji 

Nazwiska naJ1epiej spełniających 

swe obowiązki wizytatorów wiątą się 
na og6ł 'li lrursami, wykazującymi naj 
lepiej rozwijają~ się szkolenie. Tow. 
Dominda.k· w:leytuje kurs w „Bacuti
luu, na którym obeorulść słuchaczy o 
s:iąga IIliemal stale 100 proc„ tow. Ko 
łod2'1ejczyk jest wizytatorem na do
brym kursie przy wydziałach maga
zynów i transportu PSS, tow. Sztark 
:r: ramienia Komisji Szkoleniowej o
piekuje się kursem przy PZZPP Nr 2 
- centrala. 

Osiągnięcia racjonalizatorów w PWG Nr. 6 , 
usprawnienia 'Zakłady zawdzięczają 

racjonalizatorom oraz ile premii o· 
trzymali cl ostatni. Wszystkie wnlo· 
ski klub uchwalił jednogłośnie. 

* • * 
Na początku IV kwartału ubiegłe-

go roku PWG Nr 6 posiadała dwóch 
racjonalizatorów. Wszyscy pamiętają 
to niezwykłe wydarzenie, kiedy to 
uroczyście wręczono im nagrody, wy 

Skuteczna 
„tablica opóźnień" 

W wielu zakładach pracy, a szcze· 
gólnie w biurach, pracownicy rozpo· 
czynają swe zajęcia z opóźnieniem. 
Te dwu- lub pięciominutowe opóźnie : 

noszące 60 tys. zł. Po upływie 2 mie· 
sięcy premię otrzymało już kilku ra· 
cjonal!zatorów, w ogólnej sumie 18~ 
tys. zł. 

Na obecnym posled-z:eniu znów zo· 
stanie przyjętych kilka wniosków ra
cjonalizatorskich. Racjonali'Lacja roz· 
\l\oija ~ę tu pomyślnie 1 przynos.i Ze. 
kładom Gumowym znaczne oszczęd
ności. 

Jednak zdana się równi et, te .n&
wet ·najbardziej wytężona. prar.a wi
zytatora nie przynosi pożądanych re
zultatów. Tovr. Jędrzejczak, pvmimo 
ogromnego wysiłku ze swej s'.rony, 
nie potrafił do niedawna przełamać 

W gabinecie • dyr. technicznego, 
tow. Szczepańsk:iego, w PWG Nr 9 
zebrał się po raz drugi klub racjona· 
lizalorów. Wśród obecnych widzimy 
również kobiety, znane racjonaliz'l· 
torkl w PWG Nr 6. Na stole leży 
teczka, zawierająca 15 wniosków ra· 
cjonalizatorskich. Mają być dziś roz· 
patrzone. Wnioski na kartkach ze 
zwykłego zeszytu, pisane ołówkiem, 
krótkie, zwięzłe, może nawet nie wy
czerpujące, ale po przeczytaniu każ· 
dy z nich staje s.ię przejrzysty 1 
zrozumiały dla wszystkich obecnych. 
Jeden "'niosek jest tak jasny J w 
swym zastosowaniu tak praktyczny, 
że w ogćle nad nim nie przeprowa
dza się dyskusji. Inny wniosek na od 
wrót - wywołuje gorące rozprawy 
i projektodawca jest zasypywany py 
taniaml. 
Są rówrue± takle wnioski, które 

chociaż mogłyby przynieść oszczęd
ności na energii prądu, nie odpowia· 
dają jednak warunkom bezpieczeń· 
stwa pracy. Takie wnioski upadają, 
gdyż w pierwszym rzędzie trzymamy 
się tej zasady, że człowiek Jest naj
ważniejszy. Toteż klub słusznie zwra 
ca uwagę na to, że żadne usprawn!e 
nie nie będzie odpowiednie, jeśli nie 
weźmie się w dostatecznej mierze 
pod uwagę bezpieczeństwa człowie· 
ka. 

nia w przeliczeniu rocznym wyrządza kładach pracy zastosowano równie! 
ją wielomilionowe straty i znacznie tę skuteczną metodę walki o le!l'"Zą 
podwyższają koszty produkcji. Wal· dyscyplinc; pracy. 
ka z maruderstwem staje się więc Janusz Głowacki 

Ozorków i Zgierz 
walczą o palmę 

pierwszeństwa w b r a n 
ży kon fekcy jnej 

dziś jednym z ważnych zadań, wysu· 
wających się przed organizacjami 
partyjnymi, radami zakładowymi i 
administracją zakładów pracy. 

Jeszeze parę miesięcy temu nie ina 
czej wyglądało pod tym względem 
położenie w Oddziale Zdjęciowym 
filmu Polskiego. Wtedy to właśnie 
wprowadziliśmy ciekawą innowację. 

Na śclanie korytarza na najbardziej 
widocznym miejscu zawiesiliśmy ta
blicę :z: na wiskami „spóźnialskich" 
na której widniał napis: „Kto siti 
spóźnił w ubiegłym .tygodniu". Po· 
wołaliśmy specjalną komisję, w skład 
której wchodzili: kierownik admini· 
stracji oddziału, członek Rady Zakła· 
dowej oraz„. najczęściej spóźniający 
się pracownik. Komisja w końcu każ 
<lego tygodnia sporządzała Imienny 
wykaz spóźniających się. 
Oczywiście, że rezultaty pracy ko· 

misji stały się widoczne już po kilku 
tygodniach, a skład komisji stale u
legał zmianie. 

Czasem racjonalizator zamienia się 
vr adwokata i wymownie, gorąco bro 
ni swego wniosku, występuje kilka
krotnie i przekonuje członków ~ bu 
o słuszności swego ulepszenia. Nie· 
które wnioski nie są kompletne, bra· 
kuje rysunków i w)rjaśnień. Wtedy 
klub przydziela pomoc techniczną w 
celu dokładnego . opracowania Ulep· 
szenia. Każdy projekt zbadano szcze
gółowo, nawet najprostszy został, roz 
patrzony. Racjonalizatorzy pytają, 
ile oszczędności przyniesie zakładom, 
polemizują, wypytują, uzgadniają -
i cieszą się. Bardzo się cieszą i wcale 
tego nie ukrywają. 

Minqło już kilka mlesl~y od chwi 
li wprowadzenia tej tablicy, a pr.cy· 
znać trzeba, źe w bieżącym okresie 

Po·d koniec zebrania wysunięto na prawie nie ma ona już praktycznego 
. ~tępujące wnioski: Utworzenie gazet· zastosowania. Obecnie stanowi raczej 

ki ścien!lej racjonalizatorów w celu dokument dawnego złego stylu pracy 
informowania załogi o poczynaniach Oddziału Zdjęciowego. 
klubu. Wywieszenie gablotki z foto· * • * 
qrafiami racjonalizatorów na !e· Opierając się na pomy~Jnyr.h dn· 
wnątrz fabryki. Przy wypłacie don:· ~wiadczenJach działalności komiSJl 
r:zyć wszystkim pracownikom kartkę, spóżn!eń uważam, że byfoby pożąda· 
zawierającą wiadomoś.: o tym, Jakie I ne, aby i w innych biurach orai Z"."· 

korespondent „Głosu" 
1 Filmu Polskiego 
Oddział Zdjęciowy 

Diaczego odeb ran o 
nam jadalnię i szatnię? 

Praca w oddziale sortowni PZPV\7 

Nr 39 jest ciężka, a co gorsza, ni6 
zawgze cdpowiada ·wymogom higie· 
nicznym. Z radością przeto robotnice 
nasze powitały fakt, źe przydzielono 
nam małe pomieszczenie na jadalnię 
i szatnię. 

Półgodzinna przerwa podczas za
jqć w pokoju czystym, bez kurzu, u 
łatwia odpoczynek i pozwala nabrać 
sił do wydatniejszej pracy. 

Niestety. owa radość nasza trwała 

Na zebraniach załóg Zjednoczo
nych Zakładów Przemysłu Odzieżo 

wego w Zgierzu oraz Ozorkowie, 
robotnicy wystąpili z wnioskiem o 
wezwanie do współzawodnictwa 

międzyzakładowego branży konfek
cyjnej następujące zakłady pracy: 

Oddział Główny w Zgierzu wzy
wa do współzawodnictwa Łódzkie 

Zakłady Przemysłu Odzieżowego 

„Wólczanka" w Łodzi. Oddział „B" 
w OzorkO\\ie wzywa Kaliskie Za
kłady Przemysłu Odzieżowego w 

krótko. Pomieszczeniem tym zainte· Kaliszu. 
resował się magazynier, który wyra-
ził chqć przeniesienia tam swego blu Należy zaznaczyć, te v.·ybór za-
r11, zaś kierownictwo uwzględniło je· kładów do współzawodnictwa mię
go prośbę. dzyfabrycznego dokonany został ze 

Wydaje ml si~. 1 to przekonanie względu na jednakowy rodzaj pro
podzielają również wszystkie robot-
nice z sortowni, te podobna decyzja dukcji stających do współzawodnic 
kierownic.lwa jest dla nas wysoce twa załóg. 
t-iywdząca. Odebranie raz przyzna- Współzawodnictwo trwać będzie 
1 j jadalni i szatni - to krok wstecz 
w dziedzinie zdobyczy 5ocjałnych ro· w cil\gu I kwartału br. 1 oparte :z:o
hotnik.ów w naszym zakładzie pracy. stało na Regulaminie Współzawo

• dnictwa Pracy Przemysłu Odzieto· 
Helena Zelawska 

korespondentka „Głosu" wego. 
1 PZ'PW Nr 39 (oddział 6l Nle uleia wątpll •oki, !e wezwa 

I blerno§ci i braku zainteres,;\'1ania 
sprawami szkolenia w organizacji 
partyjnej przy Zakładach im. T. Du
racza i <llatego też frekwencja na tym 
kursie była wysoce niezadowalająca. 
Dopiero wybory do nowych w}adz 
partyjnych zmieniły położenie na kur 
sie i wykazały ogromne motliwości 
akcji szkoleniowej w tej !abry..:e. 

NI\ ile zaintereMwanie egzekutywy 
wpływa na przebieg szkolenia świad
czą nie t)•lko jego wyniki w zakła

dach im. Duracza. Wszędzie tam, 
gdzie podstawowa organizacja p11rtrj 
na docenia ważność sprawy szknlenia 
i zgodnie z protokółami .kierownictwa 
kursu wyciąga odpowiednie kvnsek
wencje w stosunln1 do towarzyszy, 
opuszczających zajęcia, lub przycho
dzących na nie bez przygotowania, 
tam podniósł się oy.ólny poziom za
jęć. Do tych ~·łaśnie kursów ,1ależą 
kursy przy Zakładach Pasmanterii; 
PZPB Nr 8, itp. 

Walka o wysoki poziom na.<iezanla, 
o frekwencję ściśle ł1Aezy się z za.
gadnieniem wykładowców. Dla pod
niesienia poziomu wykładów Komisja 
Szkoleniowa Dzielnicy Staromiejskiej 
zgodnie z instrukcją Komitetu Łódz
kiego zorganizowała specjalne semi
n11 ria dla wykładowcÓ\T". Dzięki temu 
coraz wynźniej daje si~ zauważyć 
różnicę w pracy pomiędzy tymi wy· 
kładowcaml, którzy uczęstczają na 

!!eminaria (tow. tow. Woźniaki~wicz, 
Cukrowski, Koś liński, Sztark i inni), 
a nie biorącymi w nich udziału. !\limo 
to, niektórzy towarzysze wciąt jesz
cze nie doceniaj11 roli seminariów 
i nie przychodzą na nie regularnie. 

Jakość pracy szkoleniowej uzale;i;
nlona ~st iró\\-ruież od ~awo'Zldawcro 
ści. Każdego niemal dnia do Komi~.il 
Dzielnicowej napływają. sprawozd1i.
nia z kursów, w których kieroll"Jlicy 
opi3Ują przebieg posiedzeń, stre ~zci;&• 
ją dyskusję i podają. stan obecności. 
Te sprawozdania, na które Komisja. 
Szkoleniowa kładzie duży nacisk, po
zwalają. jej dokładnie ujmować cało· 
kształt sytuacji na swym ~renie oru 
przeciwdziałać natychmiast w wypad
ku zahamowań w pracy tego c1y in
nego kursu, w wypadku zaistnienia 
braków w pracy tego ety innego 
ogniwa. 

Regularna i wyczerpująca •praw~ 
zdawezość kierownictwa kursu ma 
jeszcze jedno poważne znaczenie. Po
zwala ona komisji na pozn:inie 11h1-
chaczy, na zaznajomienie się z :eh 
umiejętnościami i zaletami, a co za 
tym idzie, na przyszłe właściwe wy. 
korzystanie przeszkolonych lrndr. 
A poznanie kadr i właściwe ich wy
korzystanie ..:. to przecież i~dno li 
najistotniejszych zadań, stoją~ych w 
tej chwili przed nami. 

R. ~eh. 
' •.........................•................•.......• „ ..••...••......••.•.•.••.••••• „ ........... . 

Wybory do ZSCh 
n a t erenie W ielkiej L odzi 

Dn. 5 lutego br. rozpocZDI\ slę wy 
bory do rromadzklcb Zarządów 

Kół ZSCh na terenie Wielkiej Ło
dsi. Wybory tnnć będl\ do dn. 5 
marca. We wszystkich 1TOmadacb 

ne zakłady podejmą apel pracowni 
k6w zgterskich zakładów. 

W. Skorupski 
Korespondent Fabryczny „GłMu" 

R acjonalizatorzy 
,„Filmu P olskiego" przy 

pracy 
Na oddziale techniczno - oświetle 

niowym „Filmu Polskiego" zastoso 
wano już sporo cennych uspraw
nień. Na czoło racjonalizatorów te
go oddziału wybija się tow. Ludwik 
Binkowski. Tow. Binkowski szcze
gólnie za.Jął się ulepszeniem sprzę
tu oświetleniowego. Przystosował 
opornice teatralno - reflektorowe 
do reflektorów filmowych. Przebu
dował jednofazową tablicę rozdziel 
czą ao potrzeb oddziału, wykonując 
poza tym wiele drobniejszych ulep 
szeń, które przyniosły oddziałowi 
sporo o~zczędności. 

Inny racjonalizator ob. Stanisław 
Zając rozwiązał wreszcie pomy
ślnie sprawQ podłączania oddziału 
do linii napowietn.nych, co rza
wsze było połączone z dużymi 
trudnościami. Mały, sporządzony 
przez ob. Zająca przyczep elektry
czny, wyklucz,a. m<>iliwość niesiiczę
śliwych wypadków, przy tym ~atwo 
nim kierować. 

Wiele innych pomysłów racjona
lizatorskich jelit obecnie rozpatry
wanych przez ~pecjalną komisję. 

Głowacki ,Janusz 
Koreependent 1 Filmu J:ollkiuo_ 

prowadzone Ili\ obecnie przygotowa 
nia do akcji wyborczej: członkowie 
dotychczasowych zarządów przygo
towują sprawozdania. ze swej dzia
łalności. Będl\ one krytycznie I sa· 
mokrytycznie przedyskutowane. 

Pożyteczne 
uspr a w nienia 

Ostatnio zastosowano u nu SV!· 
ree o_pracowamych gru.powo pomy
słów racjonalizatorskich, których 
wykonanie powierwne zostało tow. 
Pokorze. 

Do niedawna wentylatory w trze· 
palni chodi;ily na zwykłych panew
kach :l:eliwnyoh, które ca;ęsto się 

psuły, powodując tym samym przer 
wy w pracy. Przez założenie łoży~k 
kulkowych przy wentylatorach uzy
skano większą S"Lybkość obrotów, 
ciągłość w pracy oraz znaczne o
szczędności w zużyciu smarów. 

Przebudowa maszyn do oczyszcza· 
nia SZpulek z „boksów" na łożyska 
kulkowe umohl.iwiła pokaźne zwięk
S:!lenie produkcji, podnosząc równo
cześnie ai:ystość towaru. Wyłączono 
również w ten sposób ~'P\ldki ła
mania się wałków na „obrącz.nla

kach". 
Tow. Pakora. wypełnił także zobo

wiązan.ie, J)<>djęte w 70 rocznicę uro 
dLi.n Towarzysza Józ.efla Staiina, 
przedłużając o 35 mtT. rna1iięg diwi
gu elektrycznego, t:ransportuj<toego 
skr.cyn~e ~ przędzą. 

Ob. Chęcitiski sporządzi~ ~cjalny 
nó:i: do wyrzynania rowków na te
kami, c<> prreSzło 4-krotnie skróciło 
CZ.."ł~, potrzebny do normalnego re
montu koll'ktora motoru elektryez
n('go. 

8. Bunł11k 
Ko~ndcnt „Gł"sutt 

PZPJG Nr a 
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Mr. 1 

#qr. E. AlaszeUJskl Nowe osiedla robotnicze w Moskwie 
E>yrektor Biura Regionalnego PKPG w Łodzi 

.co przyniesie Łodzi Plan 6-letn~ 
' Usunięcie 
klasy 

rażących 
pracującej. 

zaniedbań przeszłości. Troska o zdrowie i lepsze warunki bytu 
Wielkie inwesłycie w dziedzinie zdrowotności, oświaty, kultury, 

komunikacii i budownictwa mieszkaniowego 
Rok11950 - to pierwszy rok Planu 6-letnleco, którego na

arelnym Dłdanłem jest rooz.w6J, rO'Lbudowa ł J)1'7Jebndowa gospo
darcza naszego kra.Ju. Plan ten popnez przebudowę c05Poda.r
czą ma stworzyć fundamenty S-O<Jjaliz:mu. Cechuje co tr()5ka. o 
czławieka -1n-aey, ~jąoa się w zdecydowanej woli usunięcia 
i naprawienia niedomagań, stanowiących spuścbmę okreS11 
przedw()jennego i okresu okupacji. 

Nie imaczy to, aby pla.n 6-letni Ło diania izb drocą budowy nawyeb do 
d~ stawiał sobie iza mdanie całko- mów, oraz w-ytężonych remontów za 
wite usunięcie wszy.stk:ch illiedoma- groi()nych budynków. 
gań w ciągu tak krótkiego okresu Biorąć (pOd uwagę sytuację i po
cza'!!U - było by to nierealne tym tr:r.eby goopocLarcze całego Państwa, 
barcraiej, że możliwości nasre są o- nrle możne całkowicie opierać wy
graniczone z uwagi na potneby magainej !ilości izb w Łodzi wyłącz
ogólnokra.jowe. Niemniej stano\\i on Irle na inw~ycjach przeprowadza- · 

. w~elki krok naprzód w kierunku nych rz dotacji pańStwowych. 
usunięcia rażących dawniejszych za Obok nowych osiedli ZOR na Sto-
niedbań. kach, Bałutach. Chojnach, będą :za.-

Plan 6-letni sia'W!ia ambitne ri:ad.41.- stosow·aine wszystk:e inne środki, 
nia, których wypełnienie w dużej zmierzająCI? do poprawy sytua-0ji 
mierze od na' wszystkich 2.aleiy mieszkaniowej w naszym mieście. 
złagodzi liczne boląc'l:ld, e. niektóre Srodkami tymi będą remonty zapo
% nich całkowicie usunie. biegawcze i budownictwo adm:ini-

Woda z Pilicy 
Od 40 fa.t jedną rt tych najwię..lt

sz.ych bolączek naszego miasta był 
brak wody. Łódz,ki :przemysł włó
kienniczy jest dednym z najwięk
szych konsumentów >vody. Brak na 
turalnych źródeł na terenie Łodizi. -
hamował rozwój nasz.ego miasta. 

W roku 1949 zaledwie 11 proc. 
mieszkańców miasta komystalo. z 
u.rządzel'i wodociągowych. reszta na 
tomiast rzaopatrywała się w wodę, 
pochodzącą ze stud:n.i lokalnych, się
gających pokła<lów górnej kredy 
(do 300 m.). Studnie te dostarczają 
wodę, nie zawsze odipowiednią pod 
'vzględem zdrowotnym. Dodatko
wym brakiem jest fakt stQPU.:owego 
obniżania się lustra wody. 

W trosce o potrze~y i zdrowie 
mieszkańców Łodzi za.gadn~enie to 
Malazło ostateczne rozwiązanie w 
Planie 6-letn:im, w postaci rurccią
gu, który będzie d<>Starczać wodę z 
Pllicy do Łod'lli. O rozmiarze tej in
westycji świadczyć może koszt, któ
ry 3-krotnie przewyższy lcomy bu
dowY trasy ·w-z w Warszawie. Ta 
gigantyczna inwestycja pozwoli na 
przyłączenie do sieeii i zaopatrzenie 
w zd!'ową wodę prawie wszystkich 
mieszkańców m. Łodzi. 
Długość sieci wodociągowej wzroś 

nie w roku 1955 w stosunku do sta
nu obecnego o 112 proc„ natomiast 
lłość wod.y dostarcza.n.ej wzrośnie z 
5.2 mil. m. l!JZ.eść. w roku 1949 do 10,l 
mi:l. m. sześć. w roku 1955. Prz.ytoczo 
ne dane dowodzą, że na tym odciniku 
nastąpi zdecydowana poprawa, któ
ra umożliwi dalszy pomyślny ro
zw·ój "ra:ni.nków zdTowotnycb nasze
go miasta. 
Połąorenie rurociągiem :rzeki Pi

licy z Łodzią spowoduje poprawę 
również na. odcinku kanalitz;aojł, któ
ra obejmuje obecnie tylko śródmie
ście, a sieł jej ma 109,9 km. długo
ści. W roku 1955 długość sieci ka
naLl.zacyjnej wzrośnte o 70 proc. 
Z urrz.ądzeń kanalizacyjnych k11rzy
stać będxie 57 proc. ludności ni. Ło
dzi wobec 33 proc. w ll'oku 1949. 

Komunikacja miejska 

stracyjne instytucji państwowych, 
oo pociągn'.e oo sobą zwolnienie do
tychCl7..as zajmowanych budynków 
mieszkalnych. 
Poważną poprawę na tym odcinku 

wprowadzi równie:!: 5Zeroko stoso
wane budlm'D.ietwo indywidualne ro 
botnic-zych dmnków jednorod'Z'in
nych. 

Rozszerzenie dotychczasowego de
kretu o publicznej gospodarce mie
szkaniowej na dalsze miejscowości 
podmiejsikie orarz: opracowanie typu 
i techniki nowego budownictwa 
przez ZOR pod kątem rzmniejszenla 
kosztów budowy 1 izby, pw.woli na 
dalsze xwięks7:enie ilości nowych 
izb. 

Ofensywa kulturalna 
oświatowa i socjalna 

6-letni plan gospodal!"CZy oświaty 
m. ŁodrzL idzie w kierunku usunię
cia fatalnych powsta.łośei. zaniedbań 
rz~ów 7Ja.borczych oraz kapita.li
stycznych okresu. międzywojennego, 
jak również okupa.cjl, a mia.n.owicie 
analfabetyzmu. Dalej zamierz.ona 
jest rozległa reorganizacja szkolni
ctwa i przystosowanie programu do 
obecnych potrzeb Państwa. przez rO'Z 
budowę szkół za.wodowycb. 

Na odcinku szkolnictwa najwięk
szy nad-<:;k położono na rozbudowę 
sieci prred.SU~n (Wl.i'Ost o 220 proc.), 
szkół za.wocfov.-ych oratŁ ośw'iaty dla 
dorosłych. Szkoły podstawowe obej
mują i nadal będą obejmować 
WSJZ'yStkie dzieci w wieku S!l:kolnym. 
Na odcinku oświaty dorosłych prz.e
"\vidrz.ian.o uruchomienie wielu no
wych ośrodków potpularyzacji wie
drzy, joak.imi są uniwersytety nle
lbielne. 

W ramach opdekri społe<:enej plMl 
6-letni kładzie duży nacisk na roz
budowę żłobków dla d'llieci r()botni
c:zych. Liczba dziecL objętych tą 
formą opie~i wzrośnie o 50 proc. 

Młod:l!ież siarST..a uzyska ~reg no 
wYCh świetlic I ogrodów jordanow
skii.clt, a w okre'S'le letnim. ~większo
na zostanie sieć kolonii i obozów (o 
30 proc.). Nn odcinku zdrowia plan 
6-letrui uwzględnia zaspokojenie na.i 
koniecrmiejszych potrzeb ludności 
miasta przez budowę ru>wych i r<n
budowę istniejących inpitall W ro
ku 1955 szpitale będą roz.porządz.aly 
liczbą 9 łóżek na 1000 mieszkańców, 
co stanowi najwyż.srzą nOl!'mę w !Ul
kresie planowania na· odc:nku zdro
wia w ZSRR. 

Otwarta pomoc lekarska pr.z;ybie
rze nową formę o.środlków ul.rowia. 
Stan transportu sanitarnego W7.rOŚ
nie o 180 proc. 

Zycie kulturalne ~ :miasta zwalając ~ ma!llOm pracują
wzbogael. się o tak poważną poa;ycję, cym na kQl'Z'YStande >w daleko flre1'
jak Teatr Na.rodowy, który wznie- szym zallcresie z dorobku kultural
siony zostanie na Plaeu Dąbrow- nego lu<l.7.kośol\. 
skiego. Będzie to terut.r mieS2iany dla Plan 6-letni m. Łodzi, plan budo-

. dra li b 1 oo wy fundamentów socJa.Ib;mu oechu-
opeey 1 matu, z cz ą 5 je troska o cml\owreka. pracy. Pr.zed-
miejsc. ::owstaną też 4 domy kul~- sta.wione w og:ólnym 7A1'YSie zamie
ry w dmel.nlca-0h robotnlczycb, które rzenia teg-o plamu potwlerdmjl\ to w I 
będą koncentrować społeczno - kul- całej pełni. . 
turalne życie ludności, I Na każdym I•hlintJWYJD oddnku ły 

Ilość bibliotek wzrośnde o ok 200 cla nas-zego mh4ta troska Ca wystę
proc., ~ księgoobiory o 350 pro<:'„ po- puje ja.ko pienvsroplan<l'W&. 

W Moskwie powstają nowe robotnicze osiedla, położone przy dużycn za
kładach przemysłowych. - N.i. zdjęciu jedno z robotuiezych osielli na 

przedmieściu Moskwy 

Włoscy prawicowi socjaliści w ślepym zaułku 
w ostatnim numerze pismA „o I Napz's·tl G i u 11 o n o pa ,- e t ta I mita oświadczlłl, że jest w opozycji w 

trwały pokój, o demokrację ludową." c ~tosunku do nfch i z lekka krytykuje 
ukazał się artykuł to,v. G. Pajetty pt. członek KC Komunistycznej Partii lVłoch klerykalny tot~lizm; twierdzi on jed-
„Włoscy prawicowi socjaliści w śle- nocześnie, że jest antykomunistą i że 
pym zaułku", który podajemy w nie- klas4 r()botniczią na spotkanie. Fak-l wrów, byleby tylko zachować swe zgadza się na blok wybor.!;.y ze 
wi<.>lkim skrócie. ty dowiodły jednakże, :!e po dziś wpływy wśród nielicznych ludzi pra- wszystkimi „lewicowcami" z wyjąt-

Utworzeniem „nowej" tzw. „Zjed- dzień cze.ka on ,!esZ'C7Je na to spotka.- cy, którzy idą za nimi i zdezorien- k!em komunistów, a kiedy st·1:orzy 
noczonej P.artii Socjalistycznej" za- nie. tować tych, którzy pragną nrzyłą- „silną partioę", będzie domagał się 
koi'iczył się kolejny kontreda-r..s w Klęska sar.agatowców w wyborach czyć się do walki o pokój i demokra- udziału w rządzie. Jeszcze przed 
obozie włoskich prawico,vych i::ocjal- do związków zawodowych i fiasko cję we Włoszech. zjazdem we Florencji Romita TOzpo-
demokratów. Przestudiowanie krok pr~b ~organizowania rozła~owych Romita żywił wielkie nadzieje po .:zął pertraktacje :z; de Gasperim. 
za krokiem całej tej gry politycznej związkow xawo~owych s~nowią na· wyborach 18 kwietnia 1948 roku, gdy Byłoby wielkim błędem bnć p<>
rozmaitych ugn1powań prawi::owych oczne d~wody ruepow:odzen ~aragata. usiłował przesunąć na prawo całą ważnie „lewackie", pseud<i-opozycyjne 
socjal-demokratów i ,,leaderów" W,. nya~ę narast8;~ia walki !~du 0 swą włoską partię socjalistyczną. frazety Romity i jego zausz'lików. 
owych grupek, prądów, frakcji i ten pokoJ ~ mepod!e~łos~ oraz "'!alki spo- Dziś musi on przyznać, że stohc na Fakt, że dla zachowania pozorów u
dencji byłoby zapewne ciekawe dla- łeczn_eJ. robotmkow .1 chłopo~, Sara- haniebnych pozycjach saragat:>wc6w zńali oni za wskazane zrnanewrować 
tego, kto pragnąłby opisać nieuctwo gat 1 .Jego Z\\'ole~n~cy sta~ęh zdecy· niczego już nie można utrLymać. „na lewo", jest świadectwem sukce
polityczne, sprzedajność i wygó·,·owa- dowame po drugie] strome baryka- Wraz ze swoimi zwolennikami zro- sów słusznej polityki jedności 'l'tłos
ną ambicję tych burżuazyjnych poli- dy, ":espół z kapit~listami _i policją, zumiał on, • że w dzisiejszych Wł<>- kich komunistów i socjalistów. 
tykierów. Znalazło by się tu r.mó- przec1.w!co zcspa~a1ącym się. ~oraz szech nie można nie tylko zbliżyć się Na manewry Rornity, Sara.lata 
stwo przykładów, świadczl!cych o !>ardzieJ .kornunLStom, SOCJahstom do włoskich robotników-socjalistów, i innych socjal-zdrajców komuniści 
tym, jak ci ludzie rozumieją demo- 1 bezpa~tyJnym dernokrat'!Nn. ale nie można nawet utrzymać sta- odpowiadają wzmożeniem w;ilki o jed 
krację i statut partyjny, jak wzajem W ~;w~ązku z krache~ „~lanu M~r- rych pozycji pra,vkowych socjal-de- ność klasy robotniczej. 
nie w~-rzuc11ją się z partii, osl>arża- shalla 1 . przygotowama:m1 ~o woJnY mokratów, jeśli się zbyt jawnie pro- Jedność działania, do które) wzy. 
ją o brudy, złodziejstwa, oszustwa Saragat 1 S-~a . ch"'.yta1ąc 31~ .<les'PC': wadzi działalność antyradziecką. Dla- wają. komuniści, wespół z uczci•vymi 
wyborcze, kradzież legitymacji par- racko tek mmisti:ria.lnych, usiłowah tego też zwolennicy Uomity na 'swym socjalistami na każdym odcinku wal
tyjnych itd. tą drogą ~ra~owac się ~ rosnącego zjeździe we Florencji oświadczyli, że ki o pOkój, o pracę i chleb, pr1zwala 
Sprawą znacznie ciekawszą jest po- popłochu 1 mezadow.ol~nia w sze:e- zagraniczna polityka Włoch n•e p()- coraz szerszym rzeszom robotników, 

znanie przyczyn głębokiego ;:ry<:ysu, gach swych zwolenmkow, rekrutuJą- ,,..inna być ani pro-amcrykańsk.'.1 ani chłopów, inteligencji i przedstawicieli 
jaki ogarnął nader przerzedzone sze- cy~~~ się z zacofa~ch pod w.zglę~eu~ pro·angielska, ~ni pro-rosyjska••: je- w:nsiw pośrednich wyrobić sobil' sąd 
regi prawicowych socjal-demokra- po 1 yczn_ym w;ar w pracuią.:yc 1 ~ śli nie brać pod uwagę udziału ·;r C<>- o ęartiach nie na podstawie ich słów 
tów i powoduje ich rozkład, zrozu- dr?bnonueszczanstwa .. Uyw.ahzo'~~l~ mi.sco, we wszelkiego rodzaju iunych c1y referatów na zjazdach leci na 
mienie, dlaczego Romicie, za apro- om stale ~ chadekam.1 w menams~1 antyradzieckich, „1mropejskich" ośrod pcdstawie ich konkretnej działalności. 
bat!l Comisco udało się oderwać od antykomunistycznej 1 antylu:lowe3, ków a,,.entury anglo-amerykańskiej Na tym rruncie ludzie pracy fi-..ycz· 
S · ' 'd h podejmowa\i się wykonania najnik· . "' . . . ' kt • jd · -aragata prawie po1owę l ącyc za cxemniejszych poleceń rzlłdu, rezyg. . ~onu~ 1 je~o zwole~cy zro;ro~ie; nej 1 umysłowej, orzy zna uJąS!ę 
nim posłów i senatorów, oraz zorien- nując z wszystkich swych „pozycji po li, ze me mozna. etwa~c1e. wycnw„lac jeszc"e pod wpływami socjal tfemo
towanie. się, jakie aą perspektywy litvczn"C'h", kto' re mo"'ł'-'by przeszk<>- pak.tu :it~antyckiego. 1 wo~ec tego kratycznymi, uczynią nowy krok na-
nrawicowych socjalistów w związku ' , „ ' t h l kr t ku · d przód do 1'edności, a robotnic.f"30cja· "' dzić rz~.dzącym klerykałom. Dzięki .c o~z iwi~. Y Y Ją g_o, ~w:a cza-
z pojawieniem się nowej varti' svstemo:_.

1
• korupc

1
.1. 1

, łapo' -ek l"~av•a- Jąc Jedn. a ... ze n.at.ych.m.iast. ••"'. obec liści nic dadzą się złapać na wędkę 
Kryzy• w łon1'e part1·1· sa·raga•-· , " " " t j t 1 Rom1'ty, k'o'ry tw1'erdził, ' że 'ito: po-„ .,.. ło sie im zap<nvniać osobiste stano- ego, .ze on uz JS n~~Je, na er.y go • • 

i S-ki - to nic nowego. Stanowi on wiska dla członków l!lwej kliki, utrzy. ~rzyją':•. pod wanmkiem! "by pTze. środku między Nennim, który „zbyt
rezultat szeregu okoliczności, które mać w swym ręku kierownict\VO par- kształc.ic go w pa~t ~kOJU • • nio przyjaźni się z komunistami", 
uniemożliwiły stworzenie we Wło- tii, lecz nie potrafili uratować jej. ~orni.ta zrozumiał, ze na. jedn~~1 a Saragatem, który „zbytnio przy
szech wielkiej prawicowej partii so- Nic udało się im uratować partii na- związko_,„ zawodowych . mozna sobie jaźni się z chadekami". 
cjal-demokratycznej. Okoliczno~ci te wet przez manewr, polegający na P~!ama~ zęby i .za.c~.~WUJe w t~j kwe- Ludzie walczący o chleb, pracę, pokój 
- to tradycje włoskiej partii socja- tylll, ie na pneciłg kilku miesięcy stn -Ouz'ł ~~roznosc: zwolennicy je- i postęp . coraz bardziej przekonywu
listycznej, niewielka liczebność ary- opuścili oni fotele minibterialne, by go. po:i:ostah "!' rózny~ orga:iach jll się, że należy działać Wipólnie 
stokracji robotniczej, „społeczna" zajlłĆ je znowu po uśmierzeniu „bun- z~uązkowy~. nie atakuJą. bezi>05red- z komunistami. Wspólnie z komuni
działalność partii chadeckiej i kościo- towników" w szeregach partii. „Bun- mo . Wł0!9k1ej Pows.zechneJ. ~o~fede- stami, socjalistami i wszystkimi ucz
ła w stosunku do niektórych :.acofa- townicy" ei odeszli do Homity i ua racji Pr~cy,0 jedna.kze na. ziezdz.e w~ ciwymi ludźmi pracy dojdą oni do 
nych pod względem politycznym Fl j n k 1 h 1 · k fo Io n - re oluc" zjeździe we Florencji w grudniu 1949 orene 1 • 1e om1e~z aa i wyc !"!l a~ wmos u s rmu wa ego „ z 31 
warstw ludu pracującego i dJ."obno- roku utworzyli now1& partię. rozła111owcow i łanustr Jków ~ zołteJ Biura Informacyjnego, że jedność 
mieszczaństwa. Główną jednak prze- londyńsko.bruksel.skiej centrali zwi11z klasy robotniczej można osiągnąć 
szkodą na drodze utworzenia takiej Romita stanowi wielkość polityc.z;.... ków Z11wodowyeh. 1 tylko w zdecydowanej walce przeciw-
partii była dla Saragata siła i s~usz.- ną niewiększą od swego lilipuciego Rozum1ejise, te nie jest wygodnie ko prawicowo-socjaliscycznym rozla
na polityka Partii Komunistycznej, wzrostu, a jego :i:audniczym „pro- wyrażać się dobrze o rządzie de Ga- mowcom i dezorganizatorom ruchu 
sojusz komunistów z socjalistami, ich gramem" politycznym jest zapewne speri'ego i w ogóle o chadekach, Ro- Toł>otnkrziego. 
owocna, konsekwentna działalność w dażenie do zdobycia teki ministra. 
obronie interesów mas pracujących w Zebrani przez niego ludzie są to, 
związkach zawodowych i spółdziel- z nielicznymi wyjlłtkami, niewiele 
nia:ch, w masowych organizacjach warci awanturnic·y, czystej krwi re
młodzieżowych i kobiecych, w całej formiści i trockiści.. Romita połączył 
walce narodu włoskiego o pokój i „lewe centrum" saragatowców ~ nie
chleb, o zagwarantowanie pracy i o dob!tkami cd dawna juź nieistnieją
postęp społeczny. cej „Partii Akcji" i z kilkoma. stary-
Występując przed g la.ty s: partii mi uciekinierami z !Part.ii soo:ja:ldst ycz 

socjalistycz.nej, Saragat oświadczył, neJ. 
przypuszczając zapewne, ~e wygłasza Prawicowi socjal-demmadgolowi 
historyczne zdanie, ~ż umawia ~ię z I są do wszelkich przetasowań i n.ane-

Ambasadm lzyderczyk szefem misji dyplomatycznej 
przy rządzie Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
WARSZAWA (PAP). - Szefem 

misji dyplomatyc:zm.ej R. P. przy rzą 
dzie tymczasowym Niemieckiej Re
pui>liki Demok.raiycrz.nej został mia
nowany tow! Jan Izydorczyk. 

Desygnowany uprzednio na po-

wyżsrzJe stanowJsko Karol Tkocz nie 
m6gł objąć tej funkcji w zw:iąz.ku 
z chorobą, wymagającą dłui.srzego le 
czenia sanatoryjnego i zwoln•iony zo 
stra~ na własną prośbę z te-go stano
wmka. 

Plan 6-letni poświęca il'Ówn{eż spe 
cjalną uwagę problemowi komuni
kacji miejskiej. Odciążeniie z nad
miernego ruchu kołowego głównej 
arterii miasfa, ulicy Piowkowskiej, 
jest zasad!lliczym za.gad!nieniem na 
tym odci:nku. Jednym ze spooobów, 
przewidzianych w planie 6-letn.im, 
będe.ie usunięcie z ul. Piotrkow
skiej komumka<lji tramwa.Jowe.t i 
zastą,pienie jej trolleybusową,, co 
przewidziane jest w ostatnim roku 
planu. Poważnym brakiem komuni
kacji tramwajowej jest nie wystar-

- czająca ilość taboru, co powoduje 
natłok i zabur=ia w komunikacji. 
Pran 6-letni przewiduje usunięcie 
tych trudności przez zwiększenie 
o 40 proc. taboru, budowę nowych 
rnH, · ~ni. uruchon~enie itrol
lcybusów itd. 

Uchwały krajowej narady · „Caritas" 

Budownictwo 
mieszkaniowe 

Na skutek nieodpowiedindego bu
downictwa i wadliwej polityki mie
S?.kaniowej okresu kapitalistyczne
go, proces ruisz.czenia budynków m.ie 
szkalnych, zarówno wskutek staro
ści, jak też wadliwej i tandetnej i.eh 
budowy, !Przybiera poważne rozmia
ry, pogar~jąc li. tak trudną sy
tuację mies7Jkarruiową naszego mia
sta. 

Z drugiej strony pottv.eby mieS"llka 
niowe stale wzrastają i będą nadal 
'IĄ,"Zrastały, a to z uwagi na ;przewi
dywany wzrost stopy życiowej i wy
magań ludności, z uwagii na. dużY 
przyrost naturalny ludności oraa; na 
płyW z bezpośrednłeg-0 zaplecza m. 
ŁodzJ. nawych sil do pracy w związ
ku z rozbudową przemysłu w pla
nie 6-letnim. 

WięltS2ość budynków łódzkich sta 
no\vią domy stare, oblicrone :na szyb 
ką amocty:z.ację, a skutlci€m tego 
wykonane "\</brew wszelkim wymo
gom budoWil!ictwa normalnego ~np. 
brak podpiwni~ń. bairdrz.o płytkie 
fundamenty, budowa ri: cegły suro
·w·ej, stropy i klatki schodowe drew
nLane, podłogi gHniaste - nieod-
:woonione), ' 
Ażeby ten stan imni.enić, inale:iy w 

~ażdym roku ewiększać sian posia--

księża -patrioci "łVypelnią dla dobra ludu i państ~a 
Dokończenie sprawozdania z masowego zjazdu Zrzeszenia „Caritas" w Stolicy 

Przemawiają.cy w dyskusji ks. dzie I rzliwyml oklaslraml przyłącza.J\ .ie: 
kan Bielski mówi m. in.: d~ pO'Witama. 
„Większa część tu dziś rebranych Gdy prezes Rady Ministrów staje 

świeckich działaozy katolickich i księ na trybunie - znów zrywajlł !lię go
ży brała już udrzi.ał w swoich kon!e- rące oklaski, które towarzyszą następ 
rencjach wojewódzkich. W naszym nie poszczególnym fragmentom prze
województwfo konferencja odbywa- mówienia premiera. Po przemówie
ła się spokojnie, rzecz.owo, swobod- niu długo brzmią okrzyki ;:ia cześć 
nie. I myślę, że także w jnnych wo- Polski Ludowej i premiera Cyranb.-ie
.jewództwach konferencje miały ta- wicza. 

- zlodzłeJstwem. nleucrd.wość - DlaJtego też - kontynuuje mówca Ale „Caritas" musi pracować! I 
nieuozclw.ością. - ~mielam się zwrócić do tych wąt proszę państwa, wszystkich obywa. 
Okra~ DBJbłednłejlllzych 1 i.o pod piących, do tych wahających się, do teli, przede wszystkim księży, by się 

hasłem miłosierdzia, na.pychać pne- tych niedowierzających je..c;zcze - zwracali do centrali „Carit:is", do 
zwrócić s.ię słowami ewangelii, jaką nowego zarządu, którego adres 

ki sam przebieg. 
Stąd płynie nasze przekonanie, łe 

n;ąd nasz i niezależne sąd1JWD.ictwo 
polskie ,,sine ira et studio" - rze
czowo, trzeźwo, rozsądzą te zarzu -
ty, jakie ciążą na niektórych odd7!ia 
łach „Caritas". 
Mogę stwierd.2Jlć z czystym sumie

niem - oświadcza mówca w zakoi'1-
czeniu - że przyświeca na.m tylko 
jedna myśl, żeby razem z naszą. pra
wowitą, w1a.Uzą państwową i z przed 
st&wfoielami katolickich działaczy 
społecmych narad2'Jić się, w jaki sp-0 
sób z miłości ci.hrześcijańskiej zara
dzdć temu złu, oo się .zakradło". 

Księża witają 
tow. prem. Cyrankiewicza 

W cz.asie przemówienia ks. Km;e
cika wchodzi na sale premier Cyran 
kiewlcz, serdecznie powita.ny przez 
przewodnic?T.ącego, Lemparty_'ego. 
Ws~CY. .wstają. i dłu1_otrwa.ly11u, bu 

jedzone żol;Wld dobrem głodnych, czytaliśmy w ubiegłą niedz.lelę: „O brzmi następująco: Warsza\va, ul. 
ma.rnować leki, Jedyny moie ratunek ludzie ma.lej wiary, czemu nie wie- Aldony 19 (Saska Kępa). 
dla śmiertelnie OO.o.rych, przystrajać 
się w materiały należne obdartym i rzycie, czego się boicie?" Obrady dzisiejsze - oświaclczył, 
zziębniętym, udzielać poparcia tym, Czego się baicie? Boic\e się Polski kończąc, ks. Skórski - można l:jąć 
którzy czyhają na -z«ubę 1 zatratę Ludowej, boicie się ludu? Jeżeli my, w syntezę następującą: podkreślali· 
wYSiłltów Polskd Ludowej _ to kapłani, z ludem - lud z nami. A je śmy ważność sto:mnku Kośc;oła do 

Okradać biednych-pomagać grzech wołający 0 pomstę do Boga., żeli lud z nami - kto prz~iw na:n? Pl_\i\stwa. Ten stosunek musi być po 
wrogom Polski Ludowej - wołają-0y 0 jak naJszybszy wymiar Wzmocnijmy tę wiarę w Polskę, zytywny - tylko w ten sposół> wzmo 

to grzech wołający o sprawiedliwości ludzkiej" - oświad Polskę Ludową, Demokratyczną, cnimy si'ę wewnętrznie. 

Pomstę _ mówi ksiądz cza z mocą ks. Sulwińskt wśród bu sprawiedliwą, miłującą wszystkich. Toteż prosimy, aby te uchwały, któ 
rzy oklasków. To z wiary naszej wyrośnie wola na re zapadły tutaj w dyskusji, mogły 

Józef Sułwiński z Zelowa sza, a z woli na~e1 - czyn nasz bę przenieść się na teren diecezji, de-
Z kolei na mównice wchodzi ks. I dlatego - ciągnie mówca - kat chie" - kończy ks. Sulwiński, wś:-ód kanatów i parafii". 

J . f s 1_„ ... kl -.#" z ló dy uczciwy kiatolik, czy ksdf\<ll. w1.- owacji cafoj sali. oze u ....... s • z par=u e w, po- men z eałym zaufaniem, z całą do- • • Huczne oklaski dowiodły zrozumie 
wfatu ła~kiego. brą wolą i ulgą, powitać gotowość • nia tego ważnego zadania. przez ze-

„W „Carrltas" d2Ji.ały się rzeczy z.łe czynników rządowych do przyjścia Po przemówieniu jeszcze 1.ilku księ branych. 
- stwierdza mówca, - bardzo riłe, z pomocą dla uzdrowienia d z.ia1'a1- ży, ze względu na spóźnioną porę, W urocz:1rstym nastroju uchwalono 
toteż powsz.echne oburzenie, jakie ności charytatywnej „Cari<tas". Ta- postanowiono przerwać dyskusję, do. jednogłośnie deklarację ogólnopol· 
ogarnęło całą Polskę jest zupełnie kich księży, którzy będą pracować której zaplsało się jeszcze kilkudzie- skiej narady, po czym wybrano de
zr<>2Umiałe :i uspravliedUw'ione. Dla- w imię dobra naszej wolnej, ulcocha sięciu ks ięży z całego kraju. legację, która udała się na audiencję 
tego sądzę, że oburzanie się tylko w nej, ludowej, demokratycznej Polski Ostatni przemawiał znany działacz do Prezydenta R. P. 
liC.l'CU swym, tylko prywatuie, czy - będzie coraz więcej, bi;{lą wszys- społeczny z kielecczyzny, - ks. J' ano Przewodniczący ks. prob. Lempar
w kółku swyoh przyjaciół byłoby c2y cy. I współpracować będą nie tylko nik Skórski, który powiedział m. in.: ty zamknął obrady modlitwą OjC?..e 
nem ~iem0'1"811!YD1· Każdy k~i!'°z .ma w d1'.1edzinie e:harytatrwnej, ale zn'.1j „~fyś!11y, prosz~ p_aństwa, tut;;j ni~ ?a~z" ~ „Zdrowaś :t\Iaria", któ~:~ pod 
obowiązek głosno 'Yobec najl1czn~eJ: Idą s1ę wszędzie, g~Zle tego bi;<l?-e . pr~ybyh, ab! kqsci1,ił IZYJ!lskJ·katoli I Jęli choralnie_ wstyscy uczestnicy ob
szycb rze.sq;, ll8;7'.~ac zlo - złem 1 nt wymaga.Io d~bro 0Jczy~y". Do sli;iw j ck1. ro:nr.al.~c, by nową .wiarę. stwa· 1 rad. Następnie w'fzyscy zebrani mo
czejfo nie obWI.iac w baweJnc:. pod- tych zebr.am przylączaJą s~q uww j rzec. kosc1oł był, jr;t 1 b~due ten cnym ~losem intonują hymn !tarodo-
ło6ć nam-ać 11od1ości"' złodziejstwo długot.rwałymt brawamł, sam. ::,. wy. 
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zebrania "Jl'omadzkie ezłorików Zw. 
;w,:p.rawdzie m41lly już pierw· 

ny kwartał 1950 r., a mimo teP, 
jednak w artykułt będzie mowa 
o przocłownikadi pracy:: trze
ciego etapu wspól.zawodnktwa 
w fabryce .„Kraj„ •. 

Zacznijmy oq niedociągnieć. 
Zakładowy Komitet W spół· 

zawodnicłwa sporz,d%ił w pr.zc~ 
pisanym terminie odpo~iednic 
listy i wysłał je do Głównego 
J(omiteł:q W spóha.w-Oąnictwa 
pi:zy 2'\Yiflzku Zawodowym Me 
talow(ów. -.Ten ostatni jednak 
dopiero przed kilko.ma s{niami 
przesłał zatwierdzone listy i pre 
liminar: nagród. Pr:z.odownicy 
pracy w fabryce „Kraj" przr 
:z:wycnili się już niestety do te
go, gdyż w ubiegłych okresad1 
miała miejsce podobna historia. 

Ale pnejdźmy do właściwe· 
go tematu. Chcemy przedstawić 
społeczeństwu kutnowskiemu 
wybijających się przodownik6w 
poszczególnych odd:z:iałów p10-
dukcyjnych zakładu. I tak na 

106 - Apteka „Pod Orlemu oddziale odlewni najlepszym o· 
90 - PogotQwie Sanlt. 7Clt kazał się ob. Leonard Oto~ki, 
89 - Polski Czerwony Krzyi który otrzymał 20.1 punktów, 

(PCK) :wrrabiając 180 proc. normy. N,1 
'obróbce przodują Stefan S{awii1 

Redakcja i Adm.inłstr. „Głoeu ski (19,J punkty, 152 proc. nor.! 
Kutnowskiege" mieści ~ w my) oraz ZMP-owiec Zd:isł.aw 
Kutrrie przy ul. Narutowicza 2, Jasiński, który osiągnął 164 pro.: 
tet 2~ 7. nonny. Dział montaiu może po 

s~tycić sit równie powainymi 
osi.tgnięciami. T utai przodu jł 
Zygmunt Dębicki - 152 proe. 
nprmy oraz Władysław s~c:e
pański, który u:yskał no proc. 
normy i 19,7 punktów. 

W tym miejscu pr:ypomi1n· 
my, że dodatnie punkty uzysku 
je się :.a dyscyplinę pracy, nie
opuszc:anie zajęć, bez.pieczeń· 
stwo i porządek miejsca pracy. 
Ostatnim oddziałem :asługuj.y 
cym na wyróżnienie jest stolar
nia, w której na czoło wysu•\ai 
się Marian W ojta.lik (20 punk
tów, 162 proc. normy). Ogólnie 
w III eta.pie na :z:asz~ytne mia 
no przodowników pracy za łu· 
guje 25 pracowników. 

* • * 
"W dniu 26 hm. z tej właśnie 

okhji odbyła się w fabryce 
„Kraj" uroczysta akademia. Za 
raz po pracy świetlicę fabryczną 
zapełniła cała załoga na cze
le t przodownikami. Akademię 
z .ramienia Zakładowego Komite 
tu W'sp6łzawodnictwa zagail 
tow. Henryk Janczak, przedst.:1-
wi.ając porządek .dz.ienny. Pr:y 
stole prezydialnym zasiedli 
pr.:zedsta.wiciele Podstawowi! j 
Organizacji Partyjnej PZPR, Ra 
dy· Zakładowej, Dyrekcji fabry 
ki oraz delegaci przodowników 

z kaid.ego oddziału prod~::yj
nego„ 

Na n:i6wnicę wchod:i tow. 
Miłos:z: Rączka, który wy91Asza 
rcl'erat na temat zadań współl<l 
wodnictwa w planie 6-letnim. 
Mówca stwierdza, ie winniśmy 
ściśle wzorować się na z, RR -
kraju, gdzie socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy jest 
powszechnym zjawiskiem w :.t· 
kładach przemysłowych. Pn)"· 
kład tokarza Moskiewskiej Fa· 
.bryki Obrabiarek tow. Pawła 
Bykowa, wyrabiającego dzię._i 
szybkościowemu skrawaniu. 6 
norm rocznych w okresie jtdne· 
go tylko roku, winien zawsze 
sta.ć przed oczyma kutnowskkh 
robotników. 

„.My, tut.aj w fabryce - J?O• s~ocy dlłopskleJ, podwięco
wtedz1ał tow. Rączka - J"eah:u ne ocenie dotycbczaeowej pracy sa 
jąc doświa~c::~ni:i ra.~zieckich mopomocowej, opracowaniu planu 
stachano.wcow ~ało. wkra~u: pracy na 19llO rok oraz dokonaniu 
my w plan ~-letni, w1er.z~c, ze .~ wyborów deletatów na walne zjaz 
na tym odcinku zwyClęzymy. c:1y gminne. . 
Okrzyki.em na c:z:eść przodo·wni· Pierwsze zebrania gromadzkie 
ków pracy tow. Rączka zakoń· wykazały rosnące zainteresowanie 
czył swój ref erat, po czym orkie chłopów prJCami zw. Samopomocy 
stra odegrała nMiędeynarodów- Chłopskiej. Wyra7'e!11 tellO jest lłcz
kę". ny udział w zebraniach nie tylko 

W dalszym ciągu przysłąpio cr.łonków ~· leci: ró~ież chło 
d d · 25 d pów nienalezących do organizacji. 

n~k. o ia1frota zen1a półprzo ~~- Zebrania aromadzkie ZSCh odby 
ni ow T t pu ws ia~o me wają się w atmosferze zaostrzaJlł
twa.. Nagrody wynosiły od cej stę walki klasowej na wal. Na 
2.000 do 5.000 zł. ·wielu zebraniach m-1<> i średniorol 
Życzeniami osiągn1~1a jesz· ni chłopi demaskowali popleczni

cze leps:ych unn.j1·ów zakońc:o ków bogaczy i spekulantów wiej-
„ 1 •• '"' skich, którzy starali się dosta~ do 

no miłą uroczystość. władz ZSCh. 

N••I k a re• •ondenc l „1az 9 

Zapał i energio - cechujq młodzież f abrycznq 
W przedpołudniowych godzinach głosił kol. Krawczyk. Poruszono I dzieżowcy wyłonili kandydatów 4o 

niedzielnych sala świetlicy fabrycz kwestię zacieśnienia więzi ze wsią nowej Rady Zakładowej. 
nej „Kraj" zapełniła się młodzieżą i ustalono kalendarzyk wyjazdów Zebranie zakończono hymnem 
ZMP-owską. Przyszli oni na zebra- ekip młodzieżowych w teren. młodzieżowym ,,Naprzód młodzie-
nie aby w szczerej n;uu-kslstowskiej Z kolei Jcol. Rączka omówił waż- 7.y". • 
krytyce i samokrytyce wykazać błę ne wydarzenia na terenie zakładu, Korespondent „Głosu" 
dy i odchylenia w pracy i ożywić którym było zawiązanie klubu ra- z fabryki ,,Kraj" 
dzlałalno~ młodzieiowego koła. cjonaltzatorów i nowatorów produk 

Zebranie zagail przewodniczący cji. Mówca wykaMł jak wielką ro· 
Zarządu Fabrycznego kol. Balatka. Ię w rozwo.iu ruchu racjonalizator- Konf.,.0Cf08 pf3Nllmi1Mw PAR 
Referat na temat przypadających skiego odegrać może właśnie mło- Ul U wnml\Vft 
w styczniu rocznic oswobodzenia dzież. Przykład Młodzieżowego Klu 
pona.ególnych mtast polskich wy- bu Racjonaliutor6w z PZPB Łódź 

/ najlepie.1 wskazuje do czego zdolni 
---a.----------------------..-.-------~---------,-------'--------- są młodzi pracownicy i jak znacz-

Starostwo Powiatowe w Kut- • 
nie zwołuje w dniu 6 lutego q, r. 
o godz. 10, w sali konferencyj~j 
ogólną miesięczną od,prawę wszys. 
tkich pracowników Państwowej 
Administracji Rolnej, celem roz
pracowania zagadnień ;pJ.nowa • 
nych na odcinku rolniczym w 
1950 roku. 

A ka denti a ku czci b1downiczycb Polski ludowej ~;:~~~]~~~~ 
konkretne sposoby likwidowania 

KOiejarze kutnowscy otriymali lcsiqżeczki oszczędnościowe :!~t-:ino::s~:,n~a:=~eo jes:~ 
korzystania z biblioteki, pisania do 

Z uwagi na wa:Zność konferen· 
cji Starostwo prosi o obowiązk~ 
we i punktualne przybycie zain
teresowanych. 

Dla podkreślenia wiekopomnych wręcza k:liążeczki . oszczędnościo_ 
zasłu1. jakie polska kl!łsa robot- we z dedykacjami Prezydenta 
nicza wkłada w wielkie dzieło R. P., tow. "Bieruta i wpisanymi 
budo\vy .Polski Ludowej, stara - kHkutysiącznymi kwotami. 
nietJ\ koła ZZK Kutno, w dniu A oto rtowi flrzodownicy pra-

cy: Cze.sław Gradomski, Jerzy 
29 b. m. kolejarze kutnowscy zor ysiak, Jllł1 Sobański, Rosa. J6-
ganizowali podniosłą akademię, •ef Borkowski, Józef Jóźwiak, 
poświęconą przodownikom pracy, l>awid&Wie-, Markowski, Piętrzy 
„yi;~w,t~ At/ihK.1' ~~ę w J)~wo - Jki. Jjpf.. .8fpsi,M. • Sł,fan 
wybw:f.Q.wa111tl l.iv~~tli~, ~$~ ... .J Slff.U,.k, Eqeniusz Stołiń1ki, Mi 
zgromadziła liCZBe rzesze ł)ra,.. chał Rosiak; '\\\1cław Stępniak, 
coWnilt•. k(łll!~~h„'tul ~el'!" · 'hn ilcmk; Jan Groszy61ki, 
z priodQWnikami pracy. Na alta Stefan Szym~, Bolesław Szcze 
demię p~yli ponadto przedsta pański, ~ózef SwierczyńSki, Ste-. 
wiciele Z~k\l Zawodqwego o- fan Wu1ak, _Władys_law Pawlak, 
raz Partii a -+•W.. dziatwa szkol Leo~ . ~s~czółkowski, Francls~k 

' ~~ Cwikbnsk1, Stefan Karbulew.1cz, 
na. Walerian Krajewski, Aleksander 

Prezes roiejscowel_o koła ZZK, Ołtarzewski, · Władysliaw Rusin -
tow. Fangrat, powitał przyby- kłewicz, Jan Szadkowiki, Zenon 
łych przedstawicieli i powołał pre Wojciechowski, Kazimierz Mar. 
zydium. ciniak. 'tanisław Kożuchowski, 

Refj?raty poświęcone 'socjali - Antoni Szeligowski, Franciszek 
stycznemu systemowi pracy wy Marylsk.i, Tadeqsz Broc:hilrczyk, 
głosili tow. tow. Banasiak, lfom- Stefan Przyb7n, Bronisław Arki. 
czak, Polańczyk i Iwańska. Prze ta, Stanisław Zieliński, Józef Te 
maWlłljący zobrazowa!L walkę poł rebiński. Franciszek Aftonowk'I, 

A1'solwenci~.'kur~ 

aiński ściennej gazetki młodzieżowej. Rad 
ca młodzieżowy wykazał niedocią· 
gnięcia Rady Zakładowej, która nie 
Jednokrotnie ogranicza swoje czyn
ności jedynie do przybicia piecząt
ki na różnego rodzaju zaświadcze
niach. Wiel~ spraw na terenie za
kładu nie dociera do młodzieży. z 
takim stanem trzeba jak najszybciej 
~kończyć. 

W dltl~r,vlT!J#,~ zebł'..ania;. młe-
R 'ł+.łf1XJJ 1 ilłiAE#ii4i; t 

dła kierowników punktów skupu jaj i mleka 
u;gru.tizvf I UJ teren 

W trosc:e o wychowanie · 
młodzieży 

Dyrekcje szkół średnich IT\. Ku
tna zawiadamiają społeczeństwo, że 
w trosce o moralne 'U:~ppnie 
młodzięż,.v. wy411ły kategozyciny za
kaz uczęszczania mJodzteży sdtol
nej na wszelkie zabawy publiczne 
dła doroSłych: 1 • 

Dyrekcje apelują do społeczeń

stwa i organizatorów tego rodzaju 
zabaw o współdziałanie ze szkołami 
l powiadamianie d.yrekcji szkół o 
ewentualnych przekrdczeniach te
go zakazu. 

W świetlicy PZGS w Kutnie od
było się zakończenie kursu dla kie
rowników punktów skupu jaj, dro 
biu :mleka i pierza1 zorganizowane 
go przez Okręgowy Oddział Centra 
li Spółdzielni Mleczarsko Jajczar
skiej w ł,.odzi. Celem kursów, któ 
rych w najbliższym czasie zorgani
zowanych zostanie jeszcze 4, jest 

przygotowanie uczeićtnik6w zarów- nym natomiast najlepsze wyniki o . • . 
no teoretycznie jak i praktycznie siągnęli: Józcff Gąs (powiat Łask). 5 tysięcy kompletów. ZllnOWfl odzieży 
do kierowania akcją skupu w rejo- Micbał Więekowald (powiat Łask). dla robotników budowlanych 
nie działalności spółdzielni. Kursy Antoni Gajda (powiat Kutno) i Bro 

skiej klasy robotniczej na prze "Juliusz Zardzewieekl, Józef Pod_ ·~~=========== 
strzeni ostatnich dziesiątek lat. lliadłowicz, Józef Kubiak, Sta
Klasa Tobotnicz:a - stwierdzali nfsblw Sobczyński, Jan BJbu. 
- zda.wała sobie jasno spr~wę z Stehn Milczarek, Kazimierz Gut 
fakt!i, że w przyszłości na nią kowski, Czesław Komorows.lli, Jg. 
spadnie odpowiedzialność za bu- nacy Kliniczak, W).1dysław Bo -
dowę nowego ustroju. Klasa ro- gusz, Jlolesław Adamkiewics, Jan 
botnkza wie dobrze, że dzi!Ul.j Serocki, Stamslaw Michalski, Jul 
~obrobyt swój_ zbuduje tylko dzią jan Jaworski, Francintk Er
ki 'PC>kojowej, wzmożonej pracy. wiński, Fran._. Zegorzycki, 
W wielkim socjalistycznym bu- Franciszek Nowakowski, )Czes -
dow.nictwie wychodzą na czoło law Pawlak, Jeny Majewski, Ro
ludzie, których wyróżniły zapał tęn Gawliński, Stalaiaław Brylew 
i enefiia i którzy stają się i zys sltł, Stefan ~agaje~ Stanis
kują miano przodowników pra- law )łylski, Feliks ~k, An 
cy - budowniczych Polsk.~ Lu toni Bmasiak, Jan Słowaki, Jó
dowej. zef Piotrowski, Franciszek Miku -

mają ponadto zaznajomić uczestni- nislaw Dudziński (powiat Łask). Główna Hurtownia Odzieżowa 
ków z "tasadami skupu, kontrola I Uroczystość zamknięcia kursu za I Centrali Spożywczej w Lodzi przy
placówek spółdzielczycb, wskazać gaił Gb. Bolesław Zemsta, podkre- I' jęła na siebie obowiązek· dostarcze 
na konieczność ścisłej wspówracy z śla:i~c. znaczenie ~ursów i koniecz- nia 5 tysięcy komplet6~ watowa
grupami producentów, oraz" z dzia nosc ich orcanizowania dla uspra- nych ubra1\ dla robotników budo
ła~ącymi na terenie wiejskim orga- wnienla działalnośc~ punktów sku- , wlanych na terenie całego krajU. 
nizacjami Sl)9łecznymi. pu. Mówea stwierdził, że dotychczas j Do chwili obecnej ;Jiurtownia do 

W dowód troski Państwa o l"Mda, Władysław Bednarowicz, 
przodownków pracy tow. Fangrat Wl>adysław Chmielecki,, Liber. 

ZE SPO RTIJ 

„Spójnia" zwycięża .walkowerem 
W 'niedzielę odbyły się dalsze~ W ramach spotkań towarzys• 

rozg~ki w ramach mistrzostw .kich kilku pięściarzy Kutna sto
B·kl&Sowych. „Spójnia" walczy czyło walki z zawodnikami łódz 
ła tym. razem z ł-Odzkim Widze kimi. Z do1dadnym przebiegiem 
wem, zwyciężając przez wal~o- spotkań zapoznamy czytelników 
wer. w najbliższym numerze „Głosu". 

przy 
Kolo sportowe 

Gianazjąm Handlowym w K atnie 
Przed kilkoma dniami · przy 

Uirnnazj urn Handlowym i Liceum 
Administracyjnym w Kutnie za 
wiązane zostało szkolne koło spor 
łowe, nad którym opiekę objęłO 
zrzelzenie „Gwardill! 1cutnow -
1;!dej. 

W skład zarządu sżkolnego klu 
bu sportowego weszli: ob. ob. 
Dębski, Marciniakówna, Puzdra -
kiewicz i Pawlak. Prey nowopow 
.!italym kole POwołano do t\rcia 

następujące sekcje: pilki nożne]; 
lekkoatletyczną, gier sportQwych, 
tenisa stołowego, bokserską oraz 
turystyczno-kolarską. 

Warto zaznaczyć, te młodzi. 
sportowcy Ż tej szkoły majłł jui 
za sobą i:dobycie pierwszego- tniej 
sca w mistrzostwach szkół powia 
tu kutnowskiego. Do sekcji bok -
serskiej zaangażowany został tre 
ner „SoóJni", 

Odpowiedzi Redakcji 
Chore z kutnowskiego szpitala. 

W związku z listem, który oby 
watelki przesłały nam, a któfy 
omawia stosunki panujące w szpi 
talu Sw. Walente10 w Kutnie 
skomunikowaliśmy się w tej spra 
wie -,. kompetentnymi czynnika -
mi. Słusznie piszą obywatelki, że 
niemowlęta nie są otaczane dosta 
teczną opieką. Rzeczywiście kut-

Pierwszy kurs, który zakończył placówki spółdzielcze nie zawsze , starczyła już 3 tysiące kompletów' 
się przed kilku dniami trwał 6 dni. wywiązywały się ze swych zadań a ' dla Społecznego Przedslęllllorstwa 
U:kończyło go 34 słuchaczy z powia to 5powodu braku wykwalifikowa- I Budowlanego .Jl_ Warszawie, 500 
to~: łaskiego,. ł~zycki.ego, wielu.ń- nycll sił kierowniczych. Rozdania! kompletów dla Zjednoczenia Ener
skiego, brzE2insk1ego i kutnowslue- świadectw ukończenia kursu doko- I getycznego Okręgu Krakowskiego i 
go. . . nała instruktorka ob. Józefa Per- 600 kompletów dla Państwowych 

Na kursie prowadzone było skiewicz. Przedsiębiorstw Budowlanych w 
współ~~odnictwo. w nauce za'rów Na zakończenie odbyła się część Łodzi. 
n~ Ind~ widualne Jak i zespołowe. artystyczna, w czasie której słucha Dostawy te umożliwiły w znacz
Pie~szą lokatę we ws~awodnic- cze wykonali szereg pleśni, recyta- nym stopniu kontynuowanie robót 
tw1e zespołowym zdobyli słucha- cji i utworów muzycznych na murarskich i monterskich w czasie 
cze pow. łaskiego, w indywidual- .krzypcach, gitarach i akordeonie. ostatniej fali mrozów. 

~~~~z~~~!~gÓi~i;'i~~e 0~~~~~ Poradnik kucharski ,,Sa11apo11ocy Cblopsk1·e1•• · 
położniczym. Sprawę tę skierowa 
liśmy do z~nteresowanych czyn Bardzo popularna swego czau 
11ików, które prz.,yrzekły, że w w Warszawie Lucyna ćwierciakie 
pierwszych dniach lutege unor - wiczowa, autorka „365 obiadów 
muj_ą obecne sto.9unki. za 5 złotych". pisząc poradnik ga-
Koło BHP p„zy cukro~ Do- stronomic'zny dla ·"pań domu", 

brzelin. Dane na podstawie któ- .wcale nie taiła motywu tej pracy. 
rych n.pisany został artykuł o „Do serca małżonka - mówiła.,.
działalności koła BHP zaczerpnię żona trafia przez żołądek". Szło 
te zostały z Powiatowej Rady I więc pnede wszystkim o dogadza 
Zwi1tzków Zawodowych w Kut - nie podniebieniu gryma6nych sma 
nie. · kosmw. 

. Inaczej trakt\lje &prawę iwiei;o 
wydany (w II na.kładzie) przeL 
Centralną, KliQPrnię „Samopomo 
cy Chłopskiej" podręcznik pt. : 
.• Co jeść - jak gotować". Autor 
ka, znana działaczka ludowa Maria 
Karczewska, poucza przede wszyst 
kim gospodynie, jakie składniki 
r.lezbtdtte są do zasilenia organiz 
mu lud&ldego. Z tego wychodząc 
,założenia, udziela wskazówek, jak 
odżYWfa~ dziecko, jak mctczyznę 
ciężko pracującego, jak lekko pra 

_ cującego itd. Następnie mamy tu 
szereg wyjaśnień, dotyczących spo 
sobu takiego przyrzadzania po
traw, by nie tracił}' nic ze swej 
warto6cł, 

Dwaj zasłużeni monterzy z Głowna 
Ob. Józef I(ucbfski przed przyj ob. Kuci!Viki i tow. Wojasiński 

śeięln du Zakkdów Sprzętu Tran· przodują w wykonywaniu pracy. 
sportowego Nr 4 w Głownie, pr• Przeciętnie montai: maszyny 
eował dorywczo jako murarz, ja- wykonują w 140 procentaCh, wy· 
ko ·~zewc, jako robotnik w ce- wiązując eię 'Ze swych Badań celu 
gielnl i tp. Tow. Walenty WOlj&· jąco. W porównaniu oz: ich po
siński pracował w cegielni, jako przednimi 2a.robkami wysokość 
zwykły robotnik~ Z chwilą, gdy wynagrodzenia 2n&cznie wzrosła, 
zaczęli pracować w ZST Nr 4 w a mianowicie sięga 27 tysięcy 2ł. 
życiu ich nastąpiła radykalna miesięcznie. Tak oto z niewykwa 
zmiana. Po krótkim przeszkoleniu lifikowanych, sezonowych robot
utworzyli oni grupę monterską. ll'ików stali się obaj pełnowarto· 
Początkow&> praca szła dość opor· ściowymi pracownikami w ZST 
nie, lecz dzięki systematycznej Nr 4 w Głownie. a jednocześnie 
pracy nad sobą niebawem dc>rów- wybitnie Donrawili swoje upose· 
nalf wszvstkim monterom. D'Z!6 żenia. / Jel. 

~c ;łównie na uwad7.e kuch 
nię cllłopeką, aut.orka liczy się z 
porami roku, wymagającymi odży 
wiania mniej lub bardziej inten
sywnego. Czego innego potrzebuJe 
organizm rolnika w czasie żniw, a 
czego innego w okreSie zimowego 
wypoczynku. Zmieniaj, się rów
nież i możliwo&ci: na przednówku 
nie są te same, co po zbiorach. 

Karczewska odnOBi $ię też kry· 
tycmie do pojawia,l4Cej się skłon 
nołc! imitowania kucbni miejlkieJ 

i iekkomyślnego porzucania trady 
cyjnych potraw wiejskich. Zwraca 
np. uwagę na wartość chleba ra
zowego, wypieranego przez pieczy 
wo bWe, przedstawia niesłuaznie 
wychodzący z m~.,:r turek, poda
wanej na śniadanie k~wie. Uczy 
konserwowania ~ukt6w na zi. 
m~ Zwalcza alkoholizm. ja.1{o też 
upnedzenia do potraw rybnych 
itd. itd. 

Centralna Księgarnia Rolnicza 
„Samopomocy Chłopskiej" dobrze 
zrobiła, wydając 'tę prawdziwie po 
tyteczną. książkę. . (bh) 

01łasze1ia drob11 
ZGUBIONO książeczkę . WojskOW'lł. 
legit. Sam. Chło~kiej, na nazwi· 
sko Lepalczyk Aleksy, zam. Łę
ki Górne. pow. K'.utno. 14g 

ZGUBIONO leg. okreflową ria rok 
szkolny 1949 - 50 Nr. 21486 Miastko 
wski Jerzy, Kutno. us1 

~GtraIONO ksh,żeczkę wojskową 
wyd. lłKU - Kutno, leg. Sam. 
Chłopskiej, Głowacki Tadeusz. zam. 
GarbóW, oow. Kutno. 181 



, 
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Co pisała prasa łódzka 1 lutego 1930 r. 
REWOLTA BEZROBOTNYCH PIERWSZY śNIEG 

W HAMBURGU Po długich _mi~siącach ocz~iwań, 
po nadzwyczaJ ciepłym styczniu -
w Łodzi spadł pierwszy śnieg w tym 
roku. 

Nr 32 

ZE SPORTU Sport w ZSRR 

Patriotyzm klubowy, ale nie szowini~m! 

Hamburg przedstawia w obecnej 
chwili istny obóz wojenny. Do mia.
at& ściągnięto liczne oddziały poli
cyjne z pl'owincji. W dniu wczoraj
szym policja oddała salwę do groma
dzących si.I} w wielkich ilościach bez
robotnych, raniąc i zabijając wiele 
osób. Z miasta dochodzą bez przerwy 
odgłosy strzałów karabinowych. Mia.
sto otoczono wielkim kordone-:n p-0li
cyjriym, celem niedoi:rnszczema no.:. 
wych oddziałów bezrobotnych, ma~ 
szerujących na odsiecz -robotnikom 
Hamburga. 

O bserwując juł od dłumze~o czasu I szcze wiele szkody naszemu aporto.. 
życie sportowe Łodzi nie -.;>od ką.- wi, jest niezdrowa rywalizacja, is~ 

tem wyników i sukcesów na arenie niejąca pomiędzy naszymi klubami, 
zawodniczej, lecz pod kątem prze- ba, nawet zrzeszeniami &portowymi, 
bti9wy strukturalnej naszego spor- która nie weszła na zdrowe, właści
tu, musimy stwierdzić, że na tym od- we tory, a wciąż jeszcze kluczy bocz. 
cinku daje się zauważyć wzmożoną nymi, wydeptanymi przed wojnll 
pracę naszych działaczy sportowych, ścieżkami. Przyczyną tego jest to, że 
a zwłaszcza tych, którzy powiązani większość, i fa przygniatająca więk
są bliżej z Partią, Okręgową Radą szość naszych działaczy sportowych 
Kultury J!'izyczncj i Sportu, czy tez jest zbyt zazdrosna o sukcesy swego 
z WUKF. Niestety, ludzi tych ma.- klubu, czy zrzeszenia sportowego, za-

POżYCZKA NA·:· '1'.YS~-~C .LAT my jeszcze jak na Łódź mało, za} pominając, że obecnym obowiązkiem 
Znany koncern mcm1eck1 „S;em.ens, mują oni przeważnie zwierzchnie sta ich jest praca dla całego sport-u Pol

Halske" otrzymał od .amerykansk1ego nowiska, a na niższych, że tak po- ski Ludowej, a nie wyłą.cnie 'lla swe 
domu bankowego, !,D1llon. ~ed'.' po- wiemy szczeblach hierarchii działa- go klubu czy zrzeszenia, jak to było 
życzkę w wysokosc1 150 nullonow ma-I czy sportowych, kierujący :faktycznie przed wojną. 
rek. Pożyczlm oddana została na ter- życiem naszych klubów, pozostają je- Patriotyzm klubowy, ale nigdy nie 
min 1000 1at. szcze starzy, przedwojenni „.;pece", szowinizm, w który często przerasta, 

kich wynłk6w ł rekord6w, &le rywa
lizacja ta ogranicza się tylko do boisr
ska sportowego, gdy natomiast chodzi 
o współpracę i współżycie - us~ 
puje ona prawdziwie braterskiej wię
zi, jaka łączy wszystkie orga..11iza.
cje gportowe. Dzieje sil} to dlatego, 
że ludzie pracujący w sporcie wrośli 
jut w socjaliz,m i rozumieją, źe tyl
ko wspólnym wysiłkiem i wspólną 
pracą można budować sport w krar 
ju, w pracy dla którego podają so
bie dłoń wszyscy obywatele. U nas te
go zrozumienia jeszcze nie ma. Czę
sto jeszcze w sporcie bezwiednie ro
zumujemy kategoriami drobnomiesz
czańskimi i posługujemy się takimiż 
metodami dla „dobra" swego klubu, 
zapominając, jakie szkody te niekiedy 
„gangsterskie" metody (jak na przy
kład kaperownictwo) przyninszą na
szemu sportowi na płaszczyźnie ogól
nokrajowej. 

ZGON WDOWY 
PO ANATOLU FRANCE 

W Paryżu zmarła wdowa po Ana
tolu France - Armanda Laprevote 
Fra.n ce. 

P AN:STWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ut Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123 ·O 1.) 

Ostatnie dni! 
9 godz. 19.15 „Brygada szlifierza 

Karhana" 
Zniżki dla 11tudentów i członków 

Związków Zawodowych ważne. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ut 11 Listopada 21, tel. 150 ·36) 
Ostatnie dni, o godz. 19 ,,Pr7.dom" 

- sztuka w 4 aktach Borysa Ławre-
11iewa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria - Karol 
Adwentowicz, scenografia - Zeno
biusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,,LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
aroda, dnia 1 lutego, o godz. 19.15 

.,Królowa przedmie§cia". Udział bie· 
rze cały zespół artystyczny. Chór -
balet - orkiestra, 

Bilety do nabycia w kasie teatrn 
od godz. 10 do 13 i od 1'7. W niedzie 
lę i święta kasa teatru czynna od 
godz. 11. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„PINOKIO" 
(ul. Nawrot 27, tel.135-74) 

środa, dnia 1 lutego, godzina 9.30 
widowisko dla szkół pt. „Historia ca
ła o niebieskich migdałach". 

Gł..01 

Organ Z.6dZJdei::o Komttet;u 1 \V o:e
w6dzJdeso Komitetu PolskleJ Z)e· 

dnoczoneJ Partu Bobotntc:zeJ 
B e4ac•Jet 

&OLBGWM BEDAXCYJNB. 
7: el ef o n 71 

Redaktor DACZ~ 
zut41pca red. naczelriero 
Sekretarz odpOwiedZ1&1%17 

211-li 
:ua-23 
211-05 
25ł-~ Ozlał P~J' 

wewn. 1ł 
Dział koreap0ndent6w robct• 

JlicZYCb 1 chlopsk:lcb cru 
redakt01'6w 1uetek łc!ui-
117cb :na-u 

Diiał mutacji 2!3-20 
Dział miejski 1 1porto"'7 254-Zl 

wewn. I 111 
Dział ekonomlcm:r 211·11 
Dział :fabryczny '1&-19 
D:dał rolny 2Sł-21 

wewn. Ił 
Redalr;da nocn:. 172-31 

&olpor&al. 
t.ódt, Piotrkowska 'IO, i.I. m-22 
Admł.DJstracSa Jeł42 
DcJal octoneA: t.ódt, PlOtrkow-

• 1ka P, łmL Uloll 1 llł-7~ 
W~dawca lłlł1'I' .Pra„„ 

.&łlr. a111.1 IL6dł, Ji'lotrll:owska Ił, 
W•cla ,1ęvo. 

WYBUCH W SAN FRANCISCO 
W San Francisco nastąpił wybuch 

25 tysięcy beczek nafty. Podczas wy
buclm zginęło 10 robotników. Dzie
siq.tki uległy ciężkim poparzeniom. 

STAN OBLĘŻENIA W CHICAGO 
Ilość napadów i morderstw w Chi

cago doszła do niebywałej wysokości. 
W dniu wczorajszym podczas naj
większego ruchu ulicznego pol?e~i?· 
no 40 morderstw. Władze m1e3sk1e 
wydały polecenie zastą.pienia policji 
przez wojsko oraz wprowadzenia !!ta· 
nu oblężenia w mieście. 

-IKlllll• 
ARDIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„Dzieci z jednego podwórka" godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
żleb" - film produkcji polskiej -
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) ,,Pieśń 
tajgi" godz 17.30, 20 , 

GDYNIA (Daszyf1skiego 2) - „Pro
gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 5" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Bogata ::ia
rzeczona" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czar.:i 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Sumienie" godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Yęż. 
ezyźni w jej życiu" - godz. 18, l:lO 

ROMA (Rzgowska 84) - „Krwawa 
vendetta." - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Złoty klu
czyk" - dla młodzieży godz. 16; 
„Klę11ka szpiega" godz. 18, ·w 

STYLOWY "(Kilińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa" godz. 18,-20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci uli-
cy" godz. 18, 20 . 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „świ:i.t 
się śmieje" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon
nik z Notre-Dame" g. 16, 18, 20.~0 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Czar
ci żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników" godz. 18, 20 

15.50 Muzyka. 16.00 Dziennik popo
łudniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz
kie. 16.25 (Ł) W audycji „Mówi 
Związek Zawodowy Włókniarzy" -
przemówienie J. Kubiaka. 16.35 (Ł) 
Wiązanki walców. 16.50 (Ł) ,,Prawda 
o dyplomatach amerykańskich". 17.00 
Koncert rozrywkowy. 17.45 Audycja 
dla świetlic młodzieżowych. 18.00 „Z 
kraju i ze świata". 18.15 (Ł) ,~Zagad
ki muzyczne". 18.4.0 „Wszechmca Ra
diowa" kurs I - wykład z cyklu: 

Dnk. ~ Graf. BSW ,.Prua" 
Ud. al. Zwtrkl 1'1, te L ZOii·&. 

Nauka o Polsce i geografia Polski". 
l9.00 Audyc.ja dla wsi. 19.15 Koncert 
- transmisja do Budapesztu. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 M•<zyka 
rozrywkowa. 21.00 Koncert Chopinow 
ski. 21.30 Nowela dźwiękowa. 22.00 
(Ł) Wiadomości sportowe. 22.08 (Ł) 
Chwila muzyki. 22.13 (Ł) Program 

/ lokalny na jutro. 22.15 Chwila mu
zyki. 22.20 Utwory wielkich czaskich 
mistrzów - transmisja z Czechosło
wacji. 23.00 Ostatnie wiad'.l:ności. 

nie rozumiejący wciąż jeszcze zna- jest konieezny. Dobry sportowiec czy 
czenia przemian zachodzących w na.- działacz sportowy powinien być przy
szym życiu sportowym, 1 tym samym wiązany tło śwych barw klubowych, 
bezwiednie hamujący pomimo swego tak, jak są do nich przywiązan: spor 
doświadczenia fachowego jego roz- towcy i działacze sportov.1 w Związ
wój i post~p ku coraz lepszym wy. ku Radzieckim, ale powinien pamię
nikom. Ale nie tylko starzy nasi dzia ta:ć zawsze o tym~ że ponad b::mvami 
łacze sportowi błądzą, błądzą jeszcze jego klubu są jeszcze inne barwy -
i ci, po których nie należałoby się barwy państwowe. W sporcie T&dziec
tego spodziewać, którzy cenieni są kim istnieje ostra rywalizacja pomię
jako działacze społećzni nie tylko na dzy poszczególnymi stowarzyszeniami 
odcinku sportowym. sportowymi, bo bez tej rywalizacji 
Głównym złem, przynoszącym je- sport radziecki nie doszedłby do ta-

Z turnieju kół sportowych -
Jutrzeisze rozgrywki 
odbędą się w dwóch salach 

W sali „Spójni" slatk6wka mę6ka: 
CSP Kolo 93 - Strzelczyk (I). 

ŁL.W ANN-a 24 - iPZPB Nr 8. 
Społem 87 - Ubetz,pieczaln:ia. 
Straż Poia.rna (I) - ŁZ. Odz.ie-PMT Koło 90 - PST. 

Za.rząd Miejski (I) - Ceytelniik żo~. Podst. TPO Nr 4 - Skóra 
Koło 94. III (I). 

TeohruJrz;byt (I) - Skóra I (Il). Siatkówka żeńska: 
Filmowiec <I> ,-- Społem ikolo 88 Społem Koło 87 _ Zarząd Miej-

(II) · . ski (II) 
Ginm. Dziev„iiairskl.e (!) - Fa-Ma-

1 
SIATK.OWKA ~KA: 

Tka. . w sali pny u1. Szterlmga Zł. 
Strat Pozarna (III) - Sp~m ko- Gimn. Gumowe '.I) - Zamąd Miej 

ło 88 (I). ski (II). 
Sia.tk6wka ie6Ska; Wojew. Łódzkie {I) - Poczta Z. 

Książka i Wie<N.a - Gimn. Gu-Zlml;ąd Milejski {I) - ZWS. mowe (II). 
Centrala Tekstylna ,..... Giffin. Pa- Siatkówka łeńska: 

p.i.ęrnicze. .-
Teclmozbyt {II) _ zws. (II). Technozbyt - Społem Kolo 88. 

Niedawno jeden z trener6w pięś
ciarskich Łodzi wysunął projekt u
rządzania co pewien czas wspólnych 
treningów klubowych. Powiedzmy, 
raz w tygodniu w jednej sali treno
waliby pięściarze dwóch klubów . ze 
swoimi trenerami, przeprowadzaliby 
wspólne „sparringi" i dzielili się 
swoimi doświadczeniami i radami. 
Treningi takie niewątpliwie przynio
słyby wiele korzyści naszemu pię>
ściarstwu, ale cóż, na przeszkodzie 
stanął im strach. Tak, strach przed." 
kaiperownictwem ! 

Podobnych przykładów moglibyśmy 
przytoczyć wiele. Ten brak zrozumie
nia nowych obowiązków, spoczyw~ 
jących na naszych działaczach spor
towych, którzy dostą.pili dziś godno
ści działaczy społecznych i to n'l bar
dzo odpowiedzialnym odcinku, ten 
brak zrozumienia wspólnoty .'locjali
stycznej, często burżuazyjne, wygó
rowane ambicje osobiste - wciąż je
szcze tkwią w nich samych i... spędza 
ją nam sen z powiek. Na co się przy
da cała praca nad przebudową. struk
turalną i ideologiczną naszego i<por
tu i wychowania fizycznego, je3li my 
sami nie przebudujemy swej psychiki 
i nie zerwiemy raz na. zawsze ze 
wszystkimi grzechami przed.,.;ojen
nymi? 
Najwyższy juz czas ku temu! Naj

wyższy czas, abyśmy nie zmarnowali 
dotychczasowego dorobku, jaki nam 
dał rok 1949. Zd. Kr. Przemysł Miejscowy _ Faibryka !?oozątek rozgrywek o godz. 9. Zegairów. ____ _:_. ____________________________________________ _ 

r Gimn. iPZPw. a> -PWP'W. en>. Mistrzostwa Okręou Lódzkiego 
P.MZ. Wyt:-.v. 67 - PZl?B. Rudla. e 
Te:~ ~n> ,..-- eentraia w 1· eidzie szybkie1· na lodzi• 

MZK (I) - Centrala Tekstylna 
(VI). w dniach 4 1 5 lutego br. na torze\ 1000· tn - 2,06 sek. - Głażewska 

Centrala Tekstylna 86 (I) - F.hl- ayżwiarsk·im· . Zw. Zaw. Włókniarzy Jadwiga („Związkowiec·Zryw") (Ka.r· 
mowiec {II). przy ul. Tymienieckiego 17, odbędą p.acz 1948); 

I Giń'in. !P.2'JPW. (II) ...... iP.SS-Koro się •II"Powojenne Mistrzostwa Okrę· 1500 m - 311,3 sek. - Głażewska 
89. gu Łódzkiego w jeździe szybl?~j dla Jadwiga („Zwlązkowiec·Zryw") (Kar

mężczyzn i kobiet o;az mlodz1e~ do pacz 1948); 

Zimowy obóz 
kondycyjny 

dla piłkarzy 
WARSZAWA (obsł. wł.) - Kapi 

tanat sportowy PZPN·· powołał na 
zimowy obóz kondycyjny, który od 
będzie się w Wiśle, w czasie od 15 
do 28 lutego, następujących zawo
dników: 

bramkarze - Borucz, Krystko
wiak, Rybicki, Skromny, Szczurzyń 
ski; 
obrońcy - Barwiński, Dudek, 

Gędlek, Glimas, Durniok, Pikulski, 
(Związkowiec Kraków), Sobkowiak, 
Wołosz; 

pomocnicy - Brzozowski, Duda, 
Kokot, (Stal Lipiny)) Mazur,. Nar 
loch, Pawlikowski, (KS Związko

wiec - Łobzowianka Kraków), Par 
pan, Skrzypniak, Słoma, Suszczyk •. 
Szczurek, Wapiennik, Wieczorek; 

l~t 1~ w następujących konkuren· 3000 m - 6,32,8 sek. - Głażewska 
CJach · d · ( · k · z ") (K Sobota dn. 4 lutego - początek za Ja wiga „ZWląz owiec· ryw ar· 

d , d 16. pacz 1948); wo ow o go z. · . 
juniorzy - 500 i 1000 m· 5000 m - 11,37,6 sek. - Glazew-
kobiety - 500 i 3000 m; ska Jadwiga („Związkowiec-Zryw") 
mężczyźni - 500 i 5000 ro. (Zakopane 1950); 
Niedziela dn. 5 lutego - początek · męskie' 

zawodów o godz. 14: 500 m - 52,8 sek. - Przyborowski 
juniorzy - 1.500 i 3.000 m; Adam („Związkowiec-Zryw") (Kar-
kobiety - 1.500 i 5.000 m; pacz 1948) 1 
mężczyźni - 1.500 i 10.000 ro. 
Zgłoszenia do mistrzostw nadsyłać 

należy na adres: ŁOZŁ, który mie· 
ścić się będzie w sekretariacie lodo· 
wiska przy ul. Tymienieckiego 17 
(róg Kilińskiego). 

Zgłoszenie powinno zawierać: 
a) Nazwę klubu zgłaszającego; 
b) Nazwisko i imię oraz wiek za· 

wodnika. 
Do zgłoszenia należy załączy~ wpi 

sowe, wynoszące dla juniorów -
zł 30, dla seniorów - zł 50. 

Termin zgłosz~ stosownie do § 9 
p. sp. upływa z dniem 2 lutego 1950 
roku, godz. 20. 

Protektorat nad mistrzostwami ob· 
jął Zarząd Główny Włókniarzy. _ 

1500 m - 2,47,4 sek. - Przyborow 
ski Adam („Związkowiec-Zryw") (Kar 
pacz 1948); 

3000 m - 6,09,9 sek. - Przyborow 
ski Adam („Związkowiec - Zryw") 
(Karpacz 1948); 

5000 m - 10,24,5 sek. - Przybo
rowski Adam („Związkowiec-Zryw") 
(Karpacz 1948); 

10.000 m - 25,43,0 sek. - Przybo
rowski Adam („Związkowiec-Zryw") 
(Łódź 1947). 

Mecz bokserski 
Łódź - Wrocław 
odwołany 

Jednym z wielu miast ZSRR posia
dającyeh wsparJałe stadiony zimowe, 
jest Leningrad. Oto fragment s .zt.. 
mowych mistrzost'" lekkoatltotycz.. 

nych Leningradu 

Kalendarzyk 
lutowych imprez 

narciarskich 
W lutym będziemy ~wiadkami 

wielu ciekawych imprez. nar 
c!arskich. Aby za.poznać s nimi na.
szych Czytelników, kt6rzy w lutym 
wybierają się na wczasy, podajemy 
ich kalendarzyk. 

2 lutego -... Kraków - alcij6ring 1& 
motorami; Ustroń - bieg zjazdowy 
i slalom; Sucha - „Dzień Narcia.. 
rza"; Kraków - zawody narciarskie 
M. O.; Zakopane - skoki o ,,Puchar 
Zakopanego"; Okręg Pomorski -
propagandowe biegi płaskie. 

2-6 lutego - Wisła - mistrz<>.. 
stwa Polski juniorów. 

6 lutego - Kraków - konkurs 
skoków i biegi sztafetowe o mistrzo
stwo -okręgu. 

11-12 lutego - mistrzostwa Jl.al'
ciarskie Związków Zawodowych. Za.
w-0dy bobsleighowe. 

12 lutego - Zakopane - łl&Wody 
propagandowe; Ustroń - zawody o 
odznakę zjazdową; Szczyrk - kon
kurs skoków. 

l '7-19 lutego - Szklarska :Poręba 
- „Puchar Karkonoszy". 

19 lutego - Kraków - &kij~ng 
za. :inotąram\; ~arpaqz - slalom s.a.
neczko?VY. 

19-26 lutego - Lomniea ·Tatr:z:ań· 
ska - „Puchar Tatr". 

25 lutego - Karpacz - konkuM 
skoków dla młodzieży; Szklarska Po
ręba - zawody o odznakę zjazdową. 

25-28 lutego - Zakopane - za
wody o „Memoriał Zająca"; Karpacz 
- międzynarodowe mistrzostwa bobs 
leighowe; Szczyrk - mistrzostwo o
kręgu śląskiego w kombinacji alpej. 
skiej. 

26 lutego - Kraków - konkurs 
skoków; Wisła - szta!eta beskidz1ia 
i konkurs skoków. 

26-28 lutego - Szklanka Poręba 
- bieg złożony, konkun skoków, 
bieg zjazdowy. 

26.II.-5. III - Hollmen.kollen -
mię.dzynarodo1ve zawody narciarskie 
Sucha - slalom otwarty. 

Hajbliższe zebrania 
wyborcze 

klubów i kół sportowych 
Zw. Klub Sportowy „Stal", Ku

tno, Troczewskiego 5, 1. II. godz. 17. 
Zw. Klub Sportowy „\\llókniarz", 

napastnicy - Bożek (Związko

wiec Kraków), Cieślik, Czapczyk, 
Gracz, Kohut, Jackowski, Mamoń, 

Dybała (Górnik Radlin), Krasówka, 
Mordarski, Opitz, Patkolo, Radoń, 
Rajtar, Trampisz, Wiśµiewski, Anio 
la. 

W związku ze zbliżającymi się mi
strzostwami w jeździe szybkiej na Io 
dzie, podajemy dotychczasowe rekor 
dy Okręgu Łódzkiego zatwierdzone 
przez PZŁ: 

kobiece: 

Zapowiedziany na 2 lutego mię- Tomaszów Maz„ Spalska 125, 2. II. 
dzyokręgowy mecz bokserski Łódz Zw. Klub Sportowy „Widzew", 
- Wrocław, nie dojdzie do skutku, Łódź, Armii Czerwonej 77, 2. II. 
gdyż 'W trzy dni potem rozegrane godz, 10. 

I 

500 m - 59 sek. - Głażewska Ja. 
dwiga („Związk.owiec~Zryw") (Kar· 
pacz 1948)1 

zostaną spotkania pięściarskie mie Kolo Sportowe - Polskie Zakla
dzy reprezentacjami Zw. Zaw. dy Pasów, Łódź, Piotrkowska 278, 
„Włókniarza" i „Związkowca". 3. II. godz. 16. 
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dzial, jak niebez;pieczny staje się słoń, gdy trafi pod obstrzał arty- Na popasach nie było lżej, choć płócienne ściany namiotów 66 

Kapitan Bedford wiózł ze sobą osiem cięż~.ch h~ubic oblężnif
czych, sześć moździerzy fortecznych i d:V~nasc1e dz!lał polowych. 
Kalkuta ogołociła swoje forty, oddała n~JW~ększe arm~ty - DUID;
Du.m aby tylko pomóc wojskom brytYJsk1m, oblegaJącym Delh1, 
w z~maniu oporu ipowstańców. . . 

Razem z kapitanem Bedfordem prowadz:lł transport poruczi:1k 
Blend, zgorzkniały człowiek o małpic~, krzywych nog~ch, przy~e. 
lony do niego w Kalkucie. Blend siedział w Kalku~:1e~ me b~ał :idzia
łu w żadnych wyipraVfach i w tr~ydziestym drugi.1? ,roku. zyc1a był 
wciJąź jeszcze porucz.ukiem, to tez marrył, aby wz1ąc udz.1ał w wal· 
ce i odznaczyć się. . . . 

Jenny niesiono w krytej lektyce, która kołysała się Ja~. łódź 
na falach. Ale Jenny przyzwyczaiła się szybko do tego podroznego 
kołysania. Wyglądając z 1ektykil, widziała jak sł~nie posłusznie 
stąpając grubymi nogami ciągnęły armaty na wysokich kołach ,tak 
lekko, jakby to byt dziecinny wózek. 

Była to pierwsza w Ind~ach próba posługiwania się słoniami 
~I'ZY. transporcie ~i~~ki_ej ~u:tylerii. Nik! '!1ówczas ' j~..szcze nię w~e-

leryjski: były podwójne i między nimi znajdowała się gruba na pół stopy 
Kończył się lipiec. Upal był nie do wytrzymania. warstwa powietrza - nie chroniły one dobrze od słońca. Sucha, 
Żohl.ierze szli w pehl.ym rynsztunku, w ciasnych kurtkach, gorąca fala wiatru przenikała przez płótno.Na namiot Jenny na· 

szczelnie przylegających do ciała. Przez piersi mieli przeciągnięte kładali służący grubą warstwę trawy i bez przerwy polewali go 
rzemienne paski, w rękach karabiny, na plecach ciężkie tornistry wodą z bukłaków. 
i koce. Dla ochrony przed słońcem nakładali na kepi kawałki bia· Sam, pies mister Mac Ferney'a prosił podczas popasów o wpu· 
łego płótna, tworząc falbanki, które przykrywały tył głowy i szyję. szczenie do namiotu. Leżał na macie, szybko oddychając, wysuwa! 
Pomimo tych ostrożności po każdym praw!e marszu umieszczano język i ;patrzył na Jenny błagalnym wzrokiem. 
na wozach żołnierzy rażonych udarem słonecznym. _ Mac Ferney szedł również z transportem. Transport Bedforda 

Gorący wiatr był . raszniej~y od słońca. Muuczin - suchy szedł po linii marszruty Szkota, który wybierał się do Radżputany 
wiatr z głębin kont~entu - dął od dwóch tygodni. Wiatr niósł Wygiąwszy do tyłu rondo swego białego, pilśniowego kapelu· 
ze sobą rozżarzone powietrze i pył stepów azjatyckich. sza i ipostukując dużą, fantazyjnie rzeźbioną. laską, w sandałach na 

Muuczin sypał maszerującym piaskiem w oczy i toczył po spa· bosych nogach, maszerował lekko za transportem, nie pozostająr 
lonej ziemi zwinięte w kłębki szczątki trawy i liści. w tyle za sŻybkonogimi Hindusami. 

- Swangli, swangli ~ wilkołaki! - wołali tragarze lektyki, Kapitan Bedford tolerował jego obecność, gdyż tu; w głębi kra 
pokazując wirujące kłębki. · jt:, pożądany był każdy Europejczyk. 

Kłębki toczyły się ze świstem po ziemi, lecąc na ludzi i parząc Razem z wojskiem wędrowało wielkie obozow:.sko wieśniaków 
1m nogi. Tragarze myśleli, że są to małe wiłkołaki-swangli, które handlarzy, tragarzy i zwykłych bezdomnych chłopaków. Była t r 
przeszkadzają im maszerować. Niekiedy wirując leciał z wiatrem kolorowa niespokojna, ciżba ludzi. Podczas przerv-:y w marszu wokól 
ogromny słup kurzu i suche trawy, walące się na ludzi, oślepiające transportu wyrastało całe miasto szałasów i wozów. Chłopi przeno· 
i zapychające usta: sili się za Bedfordem wraz z rodzinami, wozami, kozami i dziećmi . 

- Poczhihraj-„ pluli na siebie Hindusi - Zły duch!. Bez nich r.ie byłoby podczas pochodu ani wody ani żywnofri. Przy· 
Wierzyli że w tym wirująrym słupie kurzu żyje dusza wiel- nosili wodę. piekli chleb, za dv-1ie, trzy monety miedz'.ane wynaj· 

kiego wilkołaka, złego i silnego „puczhihraja" - diabła, któremu mowali się jako tragarze, nieśli koce brytyjskich żołnierzy i cięż· 
małe „swangli" ~'"u.ża za posłańców~ kie .chlebaki- ,.- ~a to ~oz.walał przyję!y już zwyczaj.. 


